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, Za Redakcyą odpowiedzialny
Stanisław Kociałkowski w Poznaniu.

¿miniatracya, Ekspedycya i Bióro Redakeyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

, . , . »«lennik Poanański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

p«świętnycłi.
Cena ogłoszeń (Ineeratów):

. wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
redakeyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane. J

POZNAŃ, 7 marca.

Walka na polu religijno-politycznóm, jakiój świad­
omi jesteśmy od lat kilku, walka coraz szersze w 
Prusach przybierająca rozmiary, a którój końca prze- 

«) »¡dzień nie można, zwłaszcza że rząd nowemi w tej 
dziedzinie zajęty projektami i karę więzienną biskupów 
i duchowieństwo do posłuszeństwa chce zmusić — roz- 
poczęła się także w austryackiój Izbie deputowanych, 
która w dniu 5 bm. przystąpiła do obrad nad proje­
ktami do praw wyznaniowych. Że walka ta równie 
będzie zaciętą jak w sejmie pruskim i parlamencie nie­
mieckim, dość przejrzeć chociaż pobieżnie niemieckie 
i austryackie dzienniki, które wskazując na stanowczość 
polityki ks. Bismarcka i energią pana Falka — i ga­
binet austrya.cki.i stronnictwa liberalne zagrzewają do 
niej widmami niebezpieczeństw, jakiemi grozi światu 
hierarchia kościelna. Oczy wszystkich — tak odzywa 
się prasa austryacka — zwrócone na Izbę wiedeńska, 
»dzie występuje do boju z jednój strony światło, z 
ugiej ciemność, zachwiana powaga państwa w obec 

troszczeń ultramontańskich. Nieprzyjaciel nasz liczny 
i podstępny, są słowa Neue freie Presse, siły 
woje pomnaża i do twardego zabiera się oporu — 
bjdźmjż i my gotowi na przyjęcie walki i popierajmy 
tząd, który przedłożonemi projektami do praw wyzna- 
tiowych trwałe zakłada podwaliny potęgi i bezpieczeń- 
jtwa monarchii austryackiej. — Odsyłając czytelnika 

i po szczegóły tego posiedzenia do właściwej rubryki, 
nadmieniamy, że z mówców, zapisanych do głosu prze-

U eiWKO projektom rządowym, przemawiali pp. Hohen 
. wart, Greuter, książę Czartoryski i Starkenfels, popie­

kli uli zaś rząd : Schaffer, Göllerich, Diirnberger i Fux 
J| »reszcie Edward Suess,. który polecał przyjęcie pro- 

J?ktu- żądającego przysięgi biskupów na konstytucyą. 
IZ w. yenturi, przemawiający również za prawami wy- 

inaniowemi, podnosił, że ludność południowego Tyrolu 
11 największą radością przyjęła projekta do powyższych 
iraw.

— ■ P°la walki w Hiszpanii i dzisiaj ważniejszych 
ikjiie odbieramy wiadomości. Strata republikanów w 
H, bitwie pod Somorrostro wynosi podobno tysiąc żoł- 
ieluerza. .Klęskę tę przypisują dzienniki głównie niedo- 
K'Kątkowi amunicyi.

Jßj* nr . , ,
francyi panują nieustanne swary, niektóre 

cj, (zienniki, zwłaszcza Figaro i XIX. Siècle pozwalają 
^71 tobie zaczepiać ostro Zgromadzenie narodowe, co spo­

wodowało posła Ghristople do zainterpelownia rządu, dla 
sego pozwala na podobne zaczepki. Pan Christople 

■oj.1 naiwności swój mniema, że dzienniki nie mają pra- 
kontrolowania czynności Zgromadzenia narodowego

8i posądza ministerstwo o stronniczość, jeżeli postępo- 
eni’’n.,e dziennikarstwa toleruje. Ks. de Broglie bronił 
55) "lûl8t?r8twa i zapewniał, iż marszałek Mac-Mahon ni-
— (ty nie pozwoliłby, aby uwłaczano powadze Zgroma- 
la-Rnia narodowego i zwracał uwagę, iż zapatrywania

lwicy na kompetencyą dziennikarstwa różnią się dziś 
Bacznie od zapatrywania tćjże za czasów prezydentury

U- lniersa. Po tćm przemówieniu ks. de Broglie prze- 
po Zgromadzenie narodowe do porządku dziennego.

( L. . . dniu wczorajszym, jak donosi telegram, o go- 
epie 5t aresztowany został przez radzcę ziemiańskskie- 
|’f° "P t]fewir8ki Eberhard. Udając się do więzie-

|»a w Trewirze błogosławił licznie zgromadzone tłumy
Kto, które się zachowały najspokojniej.

* Na odbytem w dniu wczorajszym posiedzeniu
»-—-ni 11 > nu ■ mu ¡i......KAZIMIERZ Z TRUSKOWA

czyli

fierwszy i ostatni litewski powstaniec.

Przez

Bonawenturę z Kochanowa.

Część U.

‘‘W dalszy. Zobacz nr. 40, 41, 45, 46, 47, 48, 49, 52 i 54.)

Dembińskiego zamiarem nie było, jak głosili ci, 
aby.c“ł«g° wojska nie pociągnął za 

tłv L ° Kurlandyi, pozostać zaś na Litwie, gdzie 
7 korpus polskiego wojska nie mógł się nawet u 

f'®ać> b-yło nieP°dobieóstwem. Wracać do Polski,. ' II IttLiłb UU I UlaKlj

lJ?c siS o granicę pruską, nie chciał, bo wiedział, 
^Prayparty przemagającemi siłami przestąpić ją przy- 
!j,Zony zostanie; a chociaż równie wiedział, na jakie 
d e*pieczeństwo się naraża, inną ruszył drogą, bo
bni i m kra->u’ aby P0^ r5kę powstańcom rozpierz- 

U1?tym po lasach i bagnach.
| 0 skończonćj radzie wojennćj miał nastąpić po- 

wojska, miano się podzielić zarówno pieniędzmi,
Olcyą i wazelkiemi zasobami wojennemi. Tym- 

1^1, Przededniem Chłapowski już był na drodze do 
hy1 n W .p,ar? godzi*1 po nim wyruszył Rohland. — 

Ue®b'Ó8kim pozostało niespełna cztery tysiące 
le 8Ześć armat, aa.unicyi mało, w kasie sto złotych, 
ij jP°z?s^ak° przekonanie, że Pan Bóg błogosławi tym, 
I Powinność swoją święcie dopełniają.

DZIENNIKPOZNAŃSKI
zarządu Centralnego Towarzystwa gospodarczego na­
stąpiło pod przewodnictwem prezesa dra Szumana 
ukonstytuowanie się tegoż zarządu. Na wice-prezesa 
ponownie wybranym został p. Adolf hr. Bniński, na 
skarbnika p. M. hr. Kwilecki, na sekretarza p. J. Bu­
kowiecki. Do komisyi szkolnej wybrano pp. prezesa 
dra Szumana, Wł. Zakrzewskiego i W. Moszczeńskiego.

ukonstytuowaniu się w ten sposób zajmował się 
dalej zarząd ułożeniem etatu na przyszłe półrocze le­
tnie i innemi sprawami bieżącemi.

W sprawie wniosku.
■ Jest specyalną chorobą naszą narodową 
proje kto mania na każdem polu, w każdej 
gałęzi, . w każdej dziedzinie publicznego życia. 
Powstają i rodzą się najrozmaitszego rodzaju 
pomysły jak grzyby po deszczu, by być chwa-

. lonemi po dziennikach, by wywoływać walne 
, zebrania, komisye, zarządy, a potem przy pier- 
: wszem zetknięciu się z twardą rzeczywistością 

topnieć, ulatniać się i ginąć w krótkiej pamięci. 
Nie przeszkadza to bynajmniej, iż po spełzłym 

, takim projekcie dzisiaj rodzi się z podobną 
' pierwszemu młodzieńczością i śmiałością drugi 
jutro i tak przędziemy pół we śnie, pół na 
jawie smutną nic naszego narodowego żywota. 
Jestto choroba, dowodząca trochę dobrych chę­
ci, więcej fantazyi, jeszcze więcej gorącej krwi, 
mało zastanowienia, mniej silnej woli, jeszcze 
mniej zdolności pracy i wytrwałości, choroba 
nie mniej niebezpieczna od wszelkich innych 
naszych chorób narodowych, zasługująca na 
tern poważniejszą kuracyą. Boli nas szczerze, 
gdy chorobę tego rodzaju widzimy objawiającą 
się szkodliwie w najżywotniejszych istnienia 
naszego narodowego zadaniach i zagadnieniach. 
Boli nas gdy patrzymy na ucisk i gnębie­
nie naszej narodowości, gdy słyszymy i czyta­
my, że środki obrony jej jedynie w naszym wła­
snym ręku, że na reskrypta pp. Falków, We- 
gnernow czy Kohleisow tylko rodzima oświata 
niezawodnym specyfikiem, gdy tymczasem w o- 
bec licznie zwiedzanych polowań i pełnych sto­
lików gry widzimy świecące najdoskonalszemi 
pustkami walne zebranie Towarzystwa Oświaty. 
— Bolałoby nas bardziej jeszcze, gdyby zabój­
cza szkodliwość owej nieszczęsnej choroby mia­
ła się objawić na polu międzynarodowych na­
szych, jeźli tak wolno powiedzieć, stosunków w 
dziedzinie drażliwego zetknięcia się naszego z 
żywiołem obcym, gdyby choroba projektomanii 
miała się ku nieszczególnemu zaszczytowi cha­
rakteru naszego narodowego i powagi naszych 
pomysłów, udzielić reprezentacyom naszym sej 
mowym. Poruszając ten przedmiot, mamy prze- 
dewszystkiem na myśli sprawę podniesionego 
przez nas wniosku

o konstytucyjne zabezpieczenie praw

Podczas gdy Dembiński wziąwszy sobie za godło:
Andaces fortuna juvat wymyka się z pomiędzy 
dziesięć razy silniejszego nieprzyjaciela, — rzućmy wste- 
cznem okiem na to, co się działo na Żmujdzi od cza­
su, kiedy Giełgud wysłał na naczelnego dowódzcę i 
organizatora pułkownika Szymanowskiego, czyli raczćj 
posłuchajmy, co o tóm mówi naoczny świadek wypad­
ków, w których niepośledni brał udział, Onufry Jace- 
wicz, naczelnik powiatu telszews kiego.

„Jenerał Szymanowski, objąwszy główne dowódz­
two nad siłą zbrojną Księstwa żmujdzkiego, przedsię­
wziął plan operacyi taki: — zdobyć naprzód miasto 
Szawle, a wyparłszy nieprzyjaciela i posławszy za nim 
ku granicom Kurlandyi, dokąd mu cofać się wypada­
ło, demonstracyą pogoni,. zwrócić się całą siłą przez 
lei8ze na 1 ołągę dla wzięcia tego miejsca i oponowa­
nia brzegu morza .Bałtyckiego, zkąd zawsze jeszcze 
spodziewano się zasiłku w broni, amunicyi i umundu­
rowaniu dla żołnierzy. Celem wykonania tego planu 
jenerał Szymanowski skoncentrował do Cytowian wszy­
stkie oddziały rosieńskiego i szawelskiego powiatu, 
wynoszące w ogóle trzy do czterech tysięcy ludzi, i 
przyłączył je bezpośrednio do swojej siły, przeznaczo­
nej na Szawle. Mnie zaś dał rozkaz robić tymczasem 
dywersyą w powiecie telszewskim, zatrudniać nieprzy­
jaciela i przecinać mu komunikacyą z Połagi i Telsz 
do Szaw’el. Otrzymałem razem instrukeya, żebym 
główną moją siłę utrzymywał w okolicach Kontowć, 
tak rozporządzoną, aby w przeciągu dwudziestu czte- I 
rech godzin mogła być skoncentrowana i obrócona, 
gdzie wypadnie. Trzydziestu tylko ludzi mojej jazdy 
z jednym oficerem posłałem wedle rozkazu do kolumny 
jenerała Szymanowskiego, któremu tćź dwie moje ar­
maty wykopane z ziemi i trzecią Józefa Rymkiewicza 
oddać kazałem. Jenerał Szymanowski przyprowadził 
2 sobą dwa sześciofuntowe działa i pułk 19 nowćj pie- ! 
choty polskićj, liczący przeszło ośmiuset ludzi, a urzą­
dziwszy naprędce z prawdziwie patryotyczną pracą i 
gorliwością powstańców szawelskich i rosieńskich, przy- j 
puścił koło połowy czerwca atak do Szawel. Lecz u-

narodowości obcych, zaliczonych w ob­
szar Rzeszy niemieckiej.

Nie przeczymy, że prawa człowieka, że 
wszelkie prawa cywilne, o ile nie wchodzą w 
sprzeczność ze względami wyższej polityki, do­
znaj* szacunku w obrębie państwa niemieckie­
go, ałę z drugiej strony i to pewpa, że' gdyby 
prawa te były Szanowane na równi z prawami 
narodowemi obcych narodowości, Polacy, 
Duńczycy i Francuzi znajdowaliby się w stanie nie 
wiele lepszym od błogiego stanowiska Helotów 
pod rządami Sparty. Jeźli więc reprezentanci 
owych narodowości czują krzywdę, jaka się re­
prezentowanej przez nich ludności pod wzglę­
dem narodowym dzieje, nie mają istotnie w ło­
nie korporacyi, jaką jest sejm Rzeszy, nic lep- 

j szego i nic ważniejszego do roboty, jak wystą- 
i pić. za wspólnem porozumieniem, zapewniwszy 
i sobie, o ile można, przymierze żywiołów sprzy- 
i jających, z wnioskiem powyższej treści i donio- 
j słości. Lenić się z nim nie ma powodu, bo 
i czas trwania sejmu Rzeszy niemieckiej krótki 
już -tylko., — kończy się bowiem z dniem 
13gós kwietnia rb. —• Kompetencyą sejmu 
Rzeszy do rozstrzygania podobnego wnio­
sku nie zaprzeczalna również, wszakże Alza- 
cya i Lotaryngia są tak zwanemi krajami 

; Rz eszy a Wendowie łużyccy w znacznej czę­
ści poddanymi Saksonii. Nie sejm więc pru­
ski., jak to nam się zdarzało jyż słyszeć, lecz 
raz jeszcze, sejm Rzeszy niemieckiej jest wido­
wnią, na której się los podobnego wniosku roz­
strzygać winien. Dalej jeszcze, nie zdarzyło 
nam się ani z pośród opinii naszej publicznej,

, ani z pośród żadnego organu naszej prasy sły­
szeć głosu, któryby myśl i praktyczność podo­
bnego wniosku potępiał. Zdaje się więc, że się 
przyjął pośród naszej publiczności, że społe- 

' qzrjfj ć nasza potrzebę jego i stósowność uznaje. 
Jeśli tak jest jednakże istotnie, mielibyśmy 
wszelki powód sobie życzyć, aby wszystkie pi­
sma nasze, bez względu na różnice politycznych 
stanowisk i przekonań, wyraźnie się nań zgo­
dziły, aby dały do zrozumienia naszej repre- 
zentacyi sejmowej, że go wszystkie uważają za 
konieczny, odpowiedni położeniu rzeczy, po­
trzebom kraju i ludności. W sprawie nie stron­
nictwa, .ani osób, ani koteryi, ale czysto naro- 
doowej i na ogólnych zasadach sprawiedli­
wości . opartej, marny prawo wymagać, aby 
wszystkie organa naszej opinii publicznej prze­
mówiły zbiorowo i zgodnie a do tego bezzwło­
cznie ku przekonaniu naszej reprezentacyi po- 
dobnem wystąpieniem, jak dalece jest wolą ich 
mocodawców., by wniosek o uznanie praw naro­
dowości, mniejsza o to, z jakim praktycznym 
rezultatem doczekał się życia w ciągu obecnej 
kadencyi sejmu Rzeszy niemieckiej.

s fowania jego przy największem narażeniu się i po- 
ś nęceniu się osobistćm nie wzięły pożądanego skutku; ' 
odparty ze znaczną stratą w ubitych i ranionych ofi­
cerach i żołnierzach tak regularnego wojska jako też 
powstańców, którzy się byli wdarli do miasta, musiał 
cofnąć się napowrót do Cytowian. W kilka dni po- 
tćm Moskale.dobrowolnie opuścili Szawle i udali sb 
do Kurlandyi a jenerał Szymanowski bez oporu zajał 
miasto. Ale wkrótce nieprzyjaciel wzmocniony posił­
kami z Kurlandyi wrócił i uderzył na załogę, która 
po zaciętej bitwie powtórnie zmuszoną została zwinąć 
się do Cytowian.“ , “ I

Kiedy tak jenerał Szymanowski działał na Sza­
wle, ja tymczasem stósownie do odebranego rozkazu i 
instrukcyi, sprowadziwszy w okolice Kontowe znacz­
niejsze siły mojego powiatu i równie z temi jak zre­
sztą tak się obracając, aby nie narazić się na walną 
rozprawę, posyłałem na przemian rozmaite oddziały i 
ku Gorżdom, Kretyndze, Płungjanom, Sałautom, Ol- ' 
liadom, Łepławkom, Telszom, Siadom, Szkudom, Żo- 
ranom, Wieszwianom i Józefowowi. Skutkiem tych 
podjazdów, nieprzyjaciel był we wszystkich stanowi­
skach swoich, na przestrzeni naszego powiatu, ciągle 
niepokojony i ściśnięty a jeśli gfód zmusił go wyjść 
o ćwierć lub pół mili na furażowanie, używa! do teo-o 
komend z kilkuset ludzi złożonych, które równie jak ; 
znaczne eskorty dodawane kuryerom, nigdy nie uszły 
napadu. 7 i

W drugićj połowie czerwca otrzymawszy donie­
sienie, że w Płungjanach mały jakoby oddział moskie- j 
wski strzeże zgromadzonych zapasów żywności, posia­
łem Józefa Syrewieża, w stopiędziesiąt piechoty i pię- 
dziesi^t jazdy, dla zabrania załogi i magazynu. Lecz 
gdy. Syrewicz uderzył na miasteczko, wysypał się z 
murów tamecznego dworu, zamiast małego oddziału, 
cały batalion piechoty moskiewskiój. Jazda nasza, 
która była posunęła się pod sam dwór, do rzeki Bo- 
brungi, musiała wziąć się do odwrotu, piechota zaś 
nieco wtyle ukryta, za domami, przywitała nieprzyja­
ciela ogniem karabinowym tak śmiało, iż przerażony

FrsedDlata k^rrtBlna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie 
miockióm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 ¡guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal.^15 sgr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbrn jwe ¡Włoszech 
w Szwłtfcaryi i Belgii 4 tai., w Turcji 28 w Ame­

ryce 6 tal. P/t obr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują ęię w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących (urzędy po- 

? iunych krajach zaś tylko nasze ajentnry. 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszonia do eksped. Dzień. Poza. 
Kękopisma

W nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone fcęi

Wiadomości urzędowe.
i dotychczasowego zwyczajnego profesora w Ro-

stoku dr. Schwanert mianować zwyczajnym profesorem na 
wydziale prawnym uniwersytetu wrocławskiego.

Korespondencye Dziennika Pozn,

Z Pieszewskiegro. 5 marca.
(Oszustwo. — Smutny koniec wychodźców do Brazylii.)
, (D). J,ak już Dziennik czasu swego donosił.

wybrało się bardzo wielu włościan polskich i niemie­
ckich z naszego powiatu za namową ajenta Werner, 
byłego pisarza gospodarczego z Tarzec pod Jarocinem 
do Brazylii. W Szczecinie poodbierał on swoim po­
dróżnym pieniądze niby na zakupienie miejsc na okrę­
cie i znikł bez śladu. Policyi udało się jednak wy­
tropić go już na okręcie, który co tylko miał odpłynąć 
n° ,A“er^kl- Sąd w Szczecinie wytoczył Wernerowi 
śledztwo o oszustwo i skazał go na dwa miesiące wie­
zienia i na grzywny, których nie zapłaci, bo ml- 
jątku nie ma, lecz odcierpi podstawiona grzywnom 
karę więzienia. Wyrok ten nie wpłynął jednak by­
najmniej na los wychodźców. Jedni, mędrsi, wró­
cili do domu i pracują dziś z tóm większóm natężeniem 
bo opłacili me maie frycowe, drudzy zaś, którzy jeszcze 
mieli fundusz na odbycie podróży przedsięwziętej, do­
tarli na miejsce zamierzone. Lecz jak bardzo zdziwili 
się, me zastawszy obiecanych dogodnoci. Wychodźcy 
w Santa Leopoldma, Moniz i Theodoro w cesarstwie 
Brazylii zostali jak najokropniój zawiedzeni i popadli 
w największą nędzę. Przedsiębiorcy wędrówek tj. tacy, 
którzy z rządem w Brazylii zawarli kontrakty i zobo­
wiązali s.ę w czasie oznaczonym dostawić robotnika, 
postąpili sobie jak najmegodziwićj. Nie dotrzymali bo­
wiem danych tu przyrzeczeń w żadnój mierze. Wr- 
chodzcom wskazano zamiast dobrych budynków mie­
szkalnych, które im tutaj przyrzekano, nędzne chaty 
niedokończone, ziemi nie dano im albo wcale, albo tak 
nieurodzajnój, że niepodobna im było jńi r--»
waruukauu h» otawianemi. Ziemia wydaje bowiem 
tam jedynie roślinę „Maodiko“, którćj korzenie mie­
szkańcy tamtejsi mielą na mąkę, którój żaden z wy­
chodźców naszych spożywać nie jest w staniej klimat
jest tam nie zdrowy, wychodźcy zapadają na febry, 
które wycieńczają przychodniów powoli ale skutecznie, 
bo śmierć następuje zwykle po niedługim czasie: o- 
wady jadowite,, których klocie powoduje wyrzuty na 
ciele, przesiadują przychodniów nieobeznanych ze środ­
kami zaradczemi, tak dalece, że popadają w długie 
choroby, z których wyleczyć się im trudno, bo nie

. an* szpitala, ani pomocy lekarskiój. Chcąo 
mieć jakiekolwiek utrzymanie, musieli wychodźcy nasi 
z żonami i dziećmi chodzić na wyrobek do budowy 
dróg pub licznych, tych samych, o których ajenci twier­
dzili, ze dawno już istnieją, zamiast uprawiać rolę tak 
zachwalaną i tak niby żyzną. W miejsce przyobieca­
nego pomyślnego utrzymania spotyka więc ich bieda, 
nędza, głód, choroba i w końcu śmierć. Niektórzy 
spostrzegłszy się po niewczasie, jak okropnie ich za­
wiedziono, wracali tłumnie z uszczerbkiem mienia 
swego do Kio-Janeiro, żądając przewozu do ojczyzny 
swojńj, lecz tam nie wysłuchano ich próśb, lecz zosta­
wiono do wyboru albo osiedlenie się w innćj kolonii, 
albo zapłacenie tak znacznej sumy za przewóz do oj­
czyzny, na jaką rzadko który z wychodźców mógł się 
zdobyć. Nadto sprowadzają do Brazylii robotników z

zaczął chronić się nagle do blisko stojącój stodoły. — 
Dopiero kiedy nasi poskoczyłi dla zatarasowania drwi, 
Moskale spostrzegłszy szczupłą ich liczbę, wysunęli się 
znowu i rozwinęli ogień, który z obu stron trwał parł 
godzin. Poczem Syrewicz widząc znacznie przemaga- 
Jącą siłę nieprzyjaciela, kazał swoim cofać się zwolna, 
co uskutecznili w porządku i odstrzellwając się ciąalj 
Moskale zas me śmieli dalej nad kilkaset kroków po­
sunąć się za miasteczko. W tćj potyczce ubitych i 
ranionych z naszej stronę było czterech a trzech do­
stało się do niewoli; nieprzyjaciel stracił w poległych 
ośmnastu i wielu ranionych. Przejęty późniój raport 
majora komenderującego batalionem do pułkownika 
do lelsz pisany, pokazywał największy jego przestrach.

Koło tegoż czasu wyszło z Telsz o pól mili do 
Berman dla zabrania zboża kilkadziesiąt piechoty i 
tyleż jazdy nieprzyjacielskićj, z wielką liczbą furmanek 
włościańskich porwanych z targu. Posłany natych­
miast przeżeranie oddział jazdy pod dowództwem dwóoh 
Oficerów, z których jeden był czternastoletnim mło­
dzieńcem, wpad ezy nagle i śmiało na dziedziniec dwo­
ru Berkinian, kilku wystrzałami rozpłoszył Moskali, 
oswobodził furmanki ! nie dozwolił zrabować zboża.

Podobnym sposobem rozpędzoną została komenda 
rosyjska wyprawiona z Telsz do Lukostawek a wozy 
naładowane przezeń rozmaitemi artykułami żywności 
dostały się w nalsze ręce. 1

Dominik Dowbór posiany z oddziałem swoim na 
rekonesans ku Wieszwianom, dowiedziawszy się że 
nieprzyjaciel w trzysta piechoty i nieco jazdy wyru! 
szył z Telsz do wsi Burn, uderzył nań śmiali a fubo 
me miał nad dwieście pieszych i piędziesiat konnych 
stoczył żwawą utarczkę, wzbronił rabunku i znaczna’ 
zadał mu stratę. Było to 24 czerwca (6 lipca).

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Azyi — Kulis — zwanych. Są to Chińczycy, pilni, 
spokojni, przyzwyczajeni do największych niewygód, 
znoszony każdy klimat, których ajenci z Chin sprowa­
dzają również za pomocą niegodnych przyrzeczeń, któ­
rych potćm nie dotrzymuję i oszukaństwem a nawet 
gwałtem, i nazywają ich wolnymi robotnikami albo tćż 
białymi niewolnikami. Na towarzyszy więc tych ludzi 
wybrano naszych ziomków.

Ponieważ w czasie obecnym tu i ówdzie znów 
zjawi się ajent, aby zawlec swe ofiary za morze, dla 
tego byłoby w interesie naszćj ludności, gdyby każdy, 
którzy jakikolwiek ma wpływ ¡na naszych chłopków, 
obeznaó ich zechciał z smutnym losem, jaki ich czeka, 
gdyby mieli zamiar porzucenia swej ojczyzny.

Dwów, 4 marca.
(Dziennik polski. — Nasze stronnictwa. — Przyzwoita po­
lemika. — W sorawie żydowskiój. — Co się dzieje z centrum.

— Nowe sztuki. Dziady Moniuszki. — Mrozy.)
(T) Z dniem wczorajszym przeszedł już Dzien­

nik polski na własność stronnictwa grupującego 
się około klubu post ę p owego, Firmowym spółki , 
jest prezes klubu Dr. Z by szew -k: Rokowania j 
drugiego stronuictwa, lubiącego się na.-55 .. >
w a t y w n y m“, o zakupno Gazety d aro i i w ć j ’ 
nie ukończone jeszcze. Rzecz jest jeszcze, w. -»h;, ; .i '■ 
chcę więc żadnych stawiać piognostyKÓw, wolne- mak 3 
mieć nadzieję, że zmiana ta w oso! • ■ ■ |
dwóch głównych dzienników tutejszych, odv?:a’;a nie 5 
tylko korzystnie na stan naszego dziennikarstwa, lecz 
i na sprawę publiczną w ogóle. Słychać ’ pirze o 
tćm także Gazeta narodowa, że powstanie tu 
niebawem drugi klub polityczny, przeciwny klubowi 
postępowemu. Jaki jego program, nie wiadomo, bo 
przyznaję się, że pomimo starań dowiedzieć się o tćm 
nie umiałem. Staną więc przeciw sobie dwa obozy 
narodowe, które oby walczyły ze sobą tylko o lepsze 
w usługach wspólnćj sprawy, dążąc do jednego wspól­
nego narodowego celu, acz czasami odmiennemi idąc 
drogami.

Podejrzenia, jakoby obóz, którego organami ma 
być owe nowe Towarzystwo polityczne i Gaz. nar., 
miał być „niepostępowym“, wstecznym, klerykalnym, 
feudalnym itp. są nieusasadnione. Takiego stronnictwa 
U nas niema, i nikt z programem antiliberalnym, anti- 
postępowym wystąpićby się nie odważył. Przyznam 
się nawet, że gdyby nie różne osobiste stosunki i stó- 
suneczki, sympatye i antypatye, to większość obu tych 
przeciw sobie u nas stojących obozów, mogłaby się 
śmiało zlać w jedno ciało, bo w głównych rzeczach 
nie ma między nien i różnicy zdań. Antagonizm zacho­
dzi tylko między przewódzcami tych stronnictw, i to 
nie tylko osobisty lecz i zasadniczy. Stronnictwo zwące 
się konserwatywnćm jest niewątpliwie silniejszóm, bo i 
liczniejszćm w kraju, i w sejmie, i w delegacyi, i na­
leżą do niego prawie wszystkie powagi naszego kraju 
od księcia marszałka krajowego począwszy. Stronni­
ctwo postępowe, zwane zwykle przez przeciwników 
„mameluckióm“, straciło ogromnie na sile i znaczeniu 
od czasu wniesienia do sejmu owej petycyi względem 
usunięcia dzisiejszego Wydziału krajowego i Wydzia­
łów powiatowych, a będąc dzięki staraniom przeciwni­
ków w Dodejrzeniu, że jest stronnictwem przez mini­
sterstwo popieraaem, czy tez miniotoroiwo popioruj^oćm, 
długo i wytrwale będzie musiało pracować nim znowu 
przyjdzie do sił, wpływu i znaczenia w kraju.

Mówiąc już o dziennikach naszych, zaznaczyć wi-
- nienem, że polemika dziennikarska jest u nas obecnie 
nierównie przyzwoitszą, wyjąwszy naturalnie „pokłosia 
tygodniowego“ zamieszczonego w jeduóm z pism tutej­
szych, niż w czasach niedawnych, przed owym osta­
tnim szkandalieznym procesem prasowym. W dzisiej- 
bzćj Gazecie narodowćj jest n. p. artykuł w 
kwestyi żydowskiój, którego autor polemizuje także z 
korespondentem waszym z powodu ogłoszonych w

-Dzienniku Poznańskim artykułów o żydach, 
walczy jednak w sposób godziwy i bronią godziwą. 
Ź>łuję, te Dziennik Poznański ze względu na

* stosunki miejscowe nie mógł dalszych mych listów w 
tćj sprawie pisanych ogłosić, bo możeby Gaz. nar. 
swój sąd o przeciwnikach polityki „odwetu“, czyli jak 
ją teraz nazywa „obrony własnćj“ zmodyfikowała. I 
my bowiem chcemy bronić się przeciw wszelakiój eks-

- ploatacyi, i my pragniemy emancypacyi z pod prze­
wagi żywiołów szkodliwych moralnemu, materyalnemu 
i narodowemu rozwojowi kraju, my chcemy nawet wię- 
cój, bo chcemy przeuarodowienia się żydów dobrowol- 
negc, a przynajmnićj mimowolnego, ale nie zdaje się, 
by do celu tego prowadzili nas „handełesy katoliccy“ 
i w ogóle droga przez zwolenników polityki „odwetu“ 
lub jeśli wolicie „obrony własnćj“ obrana.

W sprawę teatru naszego, a raczćj jego zarządu, 
wdał się wydział krajowy i wystósowal bardzo grun­
townie motywowaną odezwę do komitetu zarządzają­
cego, wzywając go, by tenże raz w tym zarządzie za­
prowadził ład. Wydział krajowy z powodu że sejm 
udziela teatrowi znacznćj subwencji, jak i z powodu, 
że wydział czuwać jest obowiązany nad fundacyą 
Skarbkowską, musi wejrzeć w zarząd teatru i czuwać 
nad tćm, by teatr był dobry. Zapytuje więc wydział 
komitetu, z kogo się składa spółka dzierżawiąca od 
fundacyi Skarbkowskićj teatr, jaki jest stan funduszów 
spółki, jakie na nićj ciążą zobowiązania w obec akcyo- 
naryuszów, jakie spółka ma na przyszłość zamiary,

• słowćm żąda wydział dokładnego od komitetu sprawo­
zdania co do stanu wszystkich stósunków i zapowiada 
zarazem, że ze swój strony zamianuje komisarza, który 
na wszystkich posiedzeniach komitetu będzie obecnym 
i we wszystko w zastępstwie wydziału wglądać ma.
Komitet nie dał jeszcze na to pismo wydziału odpo­
wiedzi a ciekawiś.ny ją poznać, bo jak właściwie rze­
czy stoją zrozumieć trudno. Komitet wprawdzie obra­
duje, żadnej jednak nie ma władzy i niczćm nie kie­
ruje. Kierownictwo całego przedsiębiorstwa, dyrekcya 
artystyczna dramatu i opery, cała administracya i ka­
sa są wręUu spółki artystów pp. Stanisława Dobrzań­
skiego, Ładuowskiego i Konarskiego, na których człon­
kowie komitetu hr. Loś i hr. Cetner swoje prawa 
przelali. Gaz. nar. doniosła już, że cały komitet 
spółce tćj przedsiębiorstwo odstąpił i że większa część 
akcyooaryuszów piśmiennie oświadczyła, iż się zgadza 
na to, żeby wymienionym trzem artystom całe przed­
siębiorstwo oddano. Z drugiej zaś strony czytałem pi­
smo prezesa komitetu p. Fodlewskiego, które w dzień - 
nikach tutejszych ma być ogłoszone a z którego wy­
pływa, że komitet ani przedsiębiorstwa rzeczonej spół­
ce artystów nie odstąpił, ani odstąpić nie myśli, ani 
odstąpić nie ma prawa; że dalej w imieniu akcyona- 
ryuszów działa, że br. Cetner w komitecie pozostaje, 
że z niego wcale nie ustąpił, to tylko chwilowo pod­
czas słabości zamianował zastępców, że komitet jak 
♦.«¿fezy tnmcKnaowi zarządcy złożę rachunki, natychmiast

prawdę a kto się myli, nie wiem, faktem jest jednak 
że rzeczywista dyrekcya nie spoczywa w ręku komi­
tetu, lecz w ręku p. Stanisława Dobrzańskiego i ko­
legów.

Zapowiedziane na wczoraj przedstawienie opery 
Majerbera „Afrykanka“, musiano odwołać z powodu 
słabości p. Dowiakowskićj. Dano natomiast „I.I&lkę“ 
Moniuszki w pustćj prawie sali, pomimo, że ją śpie­
wała p. Kwiecińska. W piątek zobaczymy po raz 
pierwszy na scenie Mognuszewskiego „Rozbójnika sa­
lonowego“, którego dwa ostatnie akta dorobił p. Wo­
łowski. Jak? — zobaczymy. W Wielki tydzień będą 
na dochód orkiestry teatralnćj przedstawione „Dziady*1 
Moniuszki, w wykonaniu którego arcydzieła nieśmier­
telnego mistrza wezmą udział wszyscy tutejsi artyści i 
amatorowie. Przed dziesięciu laty dyrygował ś. p. 
Moniuszko osobiście wykonaniem swego utworu we 
Lwowie.

• Nowa Rada miejska ciągle się organizuje. Wczo­
raj dwóch nowo obranych radnych złożyło godność ra­
dziecką.

Mamy obecnie od tygodnia bardzo ostre mrozy. 
Zima spóźniła się, ale nie darowała nam.

Czytując korę 
polskie bardzo
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zapowiedział wniosę«, o którym w Oóta-n.m- 
wspominaliście — ciąży nad nim jednakże jakiś fata­
lizm, bo spodziewane zebranie Koła z dnia na dzień 
się odkłada — najsposobniejsza chwila do wniesienia 
tego wniosku może już minęła, bo na przyszły tydzień 
wracają z komisyi projekta do prawa prasowego, woj­
skowego i t. d. i wypełnią prawdopodobnie porządek 
dzienny plenarnych posiedzeń aż do Wielkiejnocy.

Gzy po Wielkićjnocy jeszcze parlament się zbierze, 
nie wiadomo, ale prawdopodobnie dopiero na jesień.— 
Mo ćm zdaniem korespondent Wasz nie zawsze dobrze 
jest poinformowany donosząc, że nad tym lub owym 
projektem radzono, to a to uchwalono — kiedy w 
istocie mało bardzo łub nic dotąd w Kole nie uchwalono. 
Takie mnićj więcej objawy niezadowolenia dały mi się 
słyszeć od posłów naszych — nie przypuszczam bo­
wiem, żeby mieli chęć mistyfikowania mnie. «Jeżeli 
więc, jak słusznie przypuszczam, moje doniesienia są 
oparte na prawdzie, w takim razie może jest moim o- 
bowiązkiem publicznie nawołać naszych reprezentantów 
do troskliwszego traktowania naszych spraw. Wpra­
wdzie prezes Koła jest podobno cierpiącym, ale czyżby 
go nie mógł zastąpić w zwołaniu Kola wiceprezes? 
Przy dobrćj woli dałoby się wszystko zrobić — ale
ten nad nami wiszący..........fatalizm (!) wszystkiemu
winien. Co za szczęście, że taki wyraz w ogóle istnieje 
— fatalizm na polskie przetłumaczony w zastosowaniu 
do naszego położenia wcaleby nie mile brzmiał w uszach 
naszych. Ale dość o ićm — pocieszajmy się, że się to 
jakoś zrobi, a tymczasem dla publiczności wystarczą 
dotychczasowe korespondeneye. Z dzisiejszego plenarne­
go posiedzenia prawdopodobnie wasz stały korespondent 
sareferuje — dla tagO WybłiCZCIS, ŹG U& tClil Z&KO.nCZC*

;Iov

słą odpowiedź, którą dał prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, Grant, niektórym mieszkańcom wysp Azorskich, 
którzy domagali się protektoratu Stanów nad owemi 
wyspami. Grant odpowiedział, że minęły czasy, w któ­
rych goniono za łupem i zdobyczami, i że zmiany 
państwowe li tylko z wolą odnośnego narodu obecnie 
dziać się winny. Szlachetne zaiste słowo, szlachetnego 
człowieka i rządów jego godne!

Posiedzenie dzisiejsze parlamentu było jałowe jak 
piaski marchijskie.

Wicdeil, 4 marca.
(Jeszcze o podróży cesarza austryackiego do Petersburga. — 
Sprawozdanie. — Cel polityki austryackiej na półwyspie tra­
ckim — i zbliżenie się Austryi do Moskwy. — Powitanie cesa­

rza przez biskupa Mohilewskiego w Petersburgu.)
O Cel i skutki podróży do Petersburga cesarza 

austryackiego, który już 27 z. m. rano tu powrócił, 
są głównym przedmiotem rozmów w tutejszym świecie 
dyplomatycznym. Naturalnie podróż ta miała na celu 
odwzajemnienie się za odwiedziny cara w Wiedniu 
podczas wystawy powszechnćj; ale nie ulega także wąt­
pliwości, że toczyły się w Petersburgu układy, a przy- 
n&jmnićj dyplomatyczne rozmowy między reprezentan­
tami polityki zewnętrznój austryacaićj i moskiewskiej 
r. . hr. Andrassym i ks. Gorcz&kowem, Otóż zgadzają 
sie. to ooróoz spraw haaaBowy<h sprawa w.scho- 
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go rozwiązania sprawy 
przypuszczać aby nastąpiło porozumienie
źeuie się obu rząuow co do jćj ostatecznego rozstrzygnię­
cia; jednak mogły zajść układy co do chwilowo zgo­
dnego postępowania w niektórych szczegółowych py­
taniach, wywiązujących się z tćj sprawy. Mianowicie, 
to chwilowe zgodne postępowanie nastąpić mogło, je­
żeli zważymy na nowy obrót od lat kitku polityki au- 
stryackićj w sprawie wschodniej, w którćj zaczęła Au- 
strya działać szczerze na korzyść ludów w Turcyi 
mieszkających, oraz jeżeli zważymy, że Moskwa odda- 
wna pozorem opiekowania się ludźmi ujarzmionymi 
przez Turków zakrywała i zakrywa swoje zaborcze 
plany na Wschodzie.

Od początku bieżącego stulecia aż do niedawnego 
czasu głównym celem polityki austryackiej w sprawie 
wschodnićj było przeszkodzenie zaborczym planom 
Moskwy na półwyspie trackim przez utrzymanie 
tam państwa otomańskiego i panowania Turków. Oka­
zała to widocznie w czasie wojen Moskwy z Turcyą 
w 1828 i 1829 r. a następnie w latach 1853 i 1854. 
Mniemam, że i teraz nie zmieniła celu i zawsze 
sprzeciwiać się będzie najenergicznićj zagarnieniu przez 
Moskwę krajów będących dziś w posiadaniu tureckiem; 
ale zmieniła środek działania w tym celu. Za­
pewne przekonała się, że nadal nie da się utrzymać 
na podboju oparte i rozpadające się państwo otomań- 
skie i panowanie Turków nad ludami słowiańskimi i 
greckimi a pierwotnymi właścicielami tych krajów.
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NIEMCY.
=& Berlin, 6 marca. Z posiedzenia parlamentu 

niemieckiego, który obradował dzisiaj nad projektem 
do prawa, żądającego zaprowadzenia obowiązkowego 
szczepienia ospy, to tylko na wzmiankę zasługuje, że 
przed rozpoczęciem obrad zabrał głos poseł Vahlteich, 
socyalny demokrata, podnosząc, że w stenograficznych 
zapiskach mylnie zostało umieszczonćm, jakoby posło­
wie Bebel i Liebknecht przy imienoćm głosowaniu 
„nie stawili się bez wytłumaczenia się.“ W obec szcze­
gólnego położenia, są słowa mówcy, w jakićm się znaj­
dujemy, w obec stanowiska, jakie większość parlamen- 
tu względem nas zajmuje, (zaprzeczenia ze strony na- 
rodowo-liberalnych) chcę się wytłumaczyć, dla czego 
sprawę tę poruszam. Staraliśmy się usilnie o to, aże. 
by parlament obudwóch tych posłów reklamował, wnio- 
sek ten jednak w gronie tak zwanych liberalnych po. 
słów dostatecznego nie znalazł poparcia, ponieważ u. 
trzymywano, że się to sprzeciwia konstytucji państwa 
niemieckiego. Oświadczyliśmy się że zamierzamy podaó 
wniosek o zmianę konstytucyi, ale i ten wniosek zna­
lazł wielu przeciwników. W obec faktu, że większość 
izby tak dziwne ma pojęcie o wszechwiadztwie woli 

wolą ludu pogardza, 
jzieoia -oudwóch posłów, uwa- 

i./eby . piskach stenograficznych
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wytłumaczeni więzieniem, 
sła Vahlteich przystąpić 
posła Windhorsta i towar
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...wie Bebel i Liebknecht 
Po oświadczeniu tćm po- 

obrad nad wnioskiem 
zysz-’ żądającym zawieszenia

im czas sesyi parlamentu: nyu śledztwa wytoczonego 
przeciwko deputowanemu Ludwig przez sąd w Klodz- 
ku a następnie zastanawiano się <d projektem rzą­
dowym dotyczącym obowiązkowego szczepienia ospy, 
Komisya wysadzona w celu obrad nad prawem praso­
wćm ukończyła już swe prace w pierwszem czytaniu, 
zgodziwszy się na wyznaczenie terminu, w którym to 
prawo wejść ma w życie i na tymczasowe wykluczenie 
cd niego Alzacyi i Lotaryngii. Niebawem tćż komisya 
redakcyjna, w której skład wchodzą pp. Schwarze, 
Vólck i obadwaj referenci Marąuardsen i Forcade de 
Biaix, następnie posłowie Huellmann i Wiggers, ogłosi 
projekt jakim wyszedł z obrad komisyi.

Więcej burzliwie odbywają się rozprawy w komi­
syi nad projektem do prawa wojskowego z powoda 
rozlicznych wniosków, stawianych przez posłów Mi- 
quela, Laskera, Malinckrodta i Richtera. — Wreszcie 
nadmieniamy, że prasa niemiecka osłabić usiłuje pro- 
testa przeciwko przemówieniu ks. dr. Raess, utrzymu­
jąc i odwołując się na liczne korespondeneye z Alza­
cyi i Lotaryygii, że protesta te sztucznie zostały wy- 
wołane i że są dziełem francuzkiego i ultramontań- 
skiego stronnictwa, wichrzącego bezustannie przeciwko 
Niemcom.

AUSTRYA I WĘGRY.
Dziś rozpoczęły się a

(1.) Przerwy, jakich doznają posiedzenia parła» &ntu 
plenarne, tłumaczą się nawałem prac przygotowawczych 
w komisyach. Deputowani wszystkich frakcyi ciągle 
są zajęci. Ze strony polskiej zajmuje eię prawem pra- 
sowćm p. dr. Donitnirski, mając sobie poruczony urząd 
referenta. Co zaś do samego prawa prasowego, to 
doznaje ono wielkich zmian; § 20 np. zupełnie przez ko- 
misyą został usuniętym. W sprawozdaniu wyborów 
czynni są, obok zwyż wspomnianego posła, pp. Tacza­
nowski, Kozłowski i Rogaliński. N:e będzie zspewne 
od rzeczy wspomnieć tu o nader ciekawym dokumen­
cie, znalezionym w aktach wyborczych, a świadczącym 
o nadużyciach, jakich dopuszczają się Niemcy, «by tyl­
ko przeprowadzić swego kandydata. Jest to Irit napi­
sany przez jednego z Niemców W. Księstwa do lan- 
drata, w którym mu donosi, że listy wybor«zćj nie 
wyłożył publicznie, aby w razie niepomyślne­
go dla sprawy niemieckićj wyboru, po­
została piszącemu list możliwość z a- 
kwestyonowania prawomocności aktu 
wyborczego! Mam nadzieję, że posłowie polscy 
piękny w liście tym znajdą asumpt, by krzyczące nadu­
życia, których się dopuszczają Niemcy w W. Księ­
stwie i Prusiech zachodnich, ze stosownym przyciskiem 
wytoczyć przed forum parlamentu.

Wspomniałem wyżćj, że prawo prasowe wielkich 
doznaje w komisyi zmian. Czy jednakowoż zmiany te 
komisyi pomyślnie wpłyną na przyszły ustrój rzeczo­
nego prawa, trudno dziś przewidzieć. Sądząc z do­
tychczasowego usposobienia parlamentu, możnaby po­
wyższe zapytanie rozwiązać dod itnio. Lecz do uspo­
sobienia chwilowego dzisiejszych ciał prawodawczych 
żadnćj nie należy przywiązywać wagi, gdyż lada ko­
minek, postawiony przez p. kanclerza, jak najskute­
czniej zmietli* je w myśl rządu. Widzieliśmy to jak 
najwyraźnićj przy obradach nad zniesieniem dyktàtüry 
w Alzacyi i Lotaryngii. Zdawało się mocno/że wnio­
sek ten przejdzie. Aliści p. kanclerz nasamprzód po­
wiązał z odrzuceniem wniosku votum zaufania dla je­
go rządów, potćm zrobił małą promenadę pomiędzy 
konserwatystami (bo o głosowaniu nationalnych libe­
rałów już jasne zupełnie miał wyobrażenie) i przepro­
wadził co chciał. P. Lucius, z którym najdłużej kon­
ferował, wnosi o zamknięcie dyskusyi.

Wspominam o tćm umyślnie, gdyż podobne wnioski 
zwykle z innego wypływają ź’ódła. —- Następuje gło­
sowanie, głosowanie, jak o tćm ze stenografów przeko­
nać się możecie, zbyt pospieszne, i otóż pan kanclerz 
zwycięża, otrzymując w dodatku wyraźne votum ziu- 
fania. Podobna manipulacya łatwo powtórzyć się nuże 
przy obradach nad prawem prasowćm — dziś bowiem 
w parlamencie niemieckim nawet niemożliwość staje 
się możliwą.

Znany Wam zapewne list biskupa Raes’a do księży 
swój dyecezyi i swych wyborców. Nie myślę jedna­
kowoż zapuszczać się w krytykę powyższego doku­
mentu, tylko wspominam dla tego, że gdyby nie walka 
podjęta przeciw katolikom, Niemcy bez wątpienia ozło­
ciliby biskupa, dziś jednakże odpowiadają nań w myśl 
znanego timeo Danaos. — Źle jednakże doprawdy, 
że ks. biskup wprawił się w położenie, które wymaga 
rektyfikacyi i tłumaczenia się — qui s’excuse, 
s’a c c u s e !

Ale jak niepocieszną jest cała powyższa kwestya

ÍOW< nic1

loże rząd austryacki, że działaniicm ino-
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daleko cięższe nad temi ludami rozciągnąć. Otóż zda­
je się, że rząd austryacki a raczćj teraźniejszy kiero- • 
wnik austryackiej polityki zagraniczućj, przekonawszy ' 
się, iż władza turecka nad półwyspem trackim nie da ■ 
się długo utrzymać, i że należy chwycić się skutecz­
niejszego środka dla przeszkodzenia zaborowi tego pół- : 
wyspu przez Moskwę, ujrzawszy, że należy wydrzeć j 
rządowi moskiewskiemu oręż, który go czyni silnym 
w walce przeciw Turcyi, to jest, że ten tylko rząd 
staje niby w obronie ludów słowiańskich i greckich 
w Turcyi i stara się rozciągnąć nad nimi swoją wy­
łączną opiekę, postanowił występować także lecz szcze­
rze w obronie tych ludów i wspomagać ich kroki 
zmierzające do wyswobodzenia się z p-d tureckiego 
panowania a także z pod moskiewskiej wyłączućj opie­
ki. Może nawet dynastyi austryackićj błysła myśl, 
że przy zjednoczeniu się całych Niemiec, co jest tylko 
kwestyą czasu, Austrya przemieniać się musi zwolna 
w państwo związkowe, złożone z wszystkich mniejszych 
narodów między morzem Baltyckićm, Czarnćm i Adrya- 
ckićm mieszkających a łączących się w związek w celu 
wspólnćj obrony narodowcści i wolności każdego z nich 
W obec dwóch potężnych sąsiadów.

Cokolwiekbądź od lat już kilku rząd austryacki

f»opiera żądania Serbów, Bośniaków, chrześciańskiej 
udności hercogowińskićj, wyzwalającćj się powoli z 

pod gniotącego ją od tylu wieków jarzma bejów i 
zdzierstw paszów a z tego powodu zaszło już kilka 
starć dyplomatycznych między rządem austryackim a 
tureckim. Gdy Moskwa pozornie w tym samym idzie 
kierunku, mogły stanąć w Petersburgu układy wzglę­
dem jednakowego postępowania obu państw w spo­
rach Serbii z Portą lub w obronie ludności bośniackićj 
i bułgarskićj względem rządu tureckiego.

Niektórzy mniemają, iż rząd austryacki dla tego 
także zbliżył się do moskiewskiego rządu w niektórych 
w sprawach wschodnich, aby mieć wolniejszą rękę pr 
polityce zagranicznćj w obec przewagi dzisiejszej ce­
sarstwa niemieckiego. Zapewniają, iż toczyły się (ji- 
kże w Petersburgu teraz układy między pełnomocni­
kami austryackim i moskiewskim o nowy traktat han­
dlowy a przynajmnićj o zniżenie w dawnym nader 
wysokich ceł na komorach moskiewskich od wyrobów 
płodów sprowadzanych z Austryi do krajów pod pa­
nowaniem moskiewskiem będących’.

Wspomnę wreszcie, że w tutejszych kołach dyplo­
matycznych zwraca uwagę okoliczność, iż arcybiskup 
inohilewski przyjmując cesarza austryackiego w ka­
plicy katolickiej w Petersburgu, przemawiał do niego 
po polsku i wnoszą że to uczynił z polecenia rządu. 
Mniemam, że fakt ten nie ma bynajmnićj znaczenia, 
jaki mu chcą przyznawać; jeżeli zaś istotnie stał się 
z polecenia r .ądu moskiewskiego, może rząd ten znany 
z chytrości tizantyńskićj w małych nawet środkach, 
chciał okazać cesarzowi austryack-emu, iż mylnćm jest 
twierdzenie, jakoby wszelkiemi środkami tłumił w swo- 
jćm państwie żywioł polski.

W Wicdeil, 5 marca 
Izbie niższćj parlamentu 
pierwszą ustawą wyznaniową, regulującą stosunek Ko­
ścioła do państwa. Do głosu w ogólnej dyskusyi za­
pisało się, jukto już nadmieniliśmy, 47 mówców, et 
jest dowodem, że rozprawy potrwają bardzo długo, 
zwłaszcza, że większa część mówców zapisała się prze 
ciw ustawie. Dzienniki wiedeńskie pełne z tego po 
wodu gorączkowego nastroju; wołają, napominają, aty 
stronnictwo wiernokonstytucyjne szło zgodnie, prze 
strzegając zarazem skrajną lewicę (z którćj strony z»- 
pisał się do głosu przeciw projektowi p. Kronawetter) 
by nie unosiła się zbytnią żarliwością i chcąc osiągną! 
więcćj niśli można, nie przyczyniła się do upadku pro­
jektu rządowego. Skrajna lewica, jak słychać, zamie­
rza wystąpić z nader radykalnemi wnioskami, które 
jednakże nie mają nadziei sukcesu. Tyczy się to roi# 
nowicie wniosku p. K o p p a, aby Izba odroczyła trze 
cie czytanie przedłożeń rządowych aż do uchwaleni 
ustawy o prawach starokatolików, tudzież ustawy o o 
bowiązkowych ślubach cywilnych. Obok tego zanue 
rza lewica zaproponować do ustawy o stowarzyszeniacl 
klasztornych dość daleko sięgające poprawki, na kton 
z trudnością tylko zgodziłby się gabinet. Natomiast 
wniosek dr. Saessa uchwalony przez lewicę a dopo 
minający się zaprzysiężenia biskupów na konstytucji 
może, według Neue fr. Presse, liczyć na poparci 
gabinetu.

Po kilku tych uwagach, przystępujemy do wl» 
ściwego przebiegu posiedzenia dzisiejszej). Izba zgr# 
madziła się w komplecie. Z ministrów nie przybj 
jedynie dr. Ziemi alko w ski. Po załatwieniu kil» 
drobniejszych czynności zebrał głos sprawozdawca w 
W e e b e r, i przemówił mnićj więcćj: Wniosek, o kto 
rym mowa, zmierza do uregulowania i uporządkowani 
zewnętrznych stósunków państwowych w drodze ust» 
wodawstwa. Podczas gdy ustawy wyznaniowe z ro» 
1868 miały na celu przeprowadzenie wolności sumie® 
i równouprawnienie religijne, a zarazem obronę pr® 
ciw nieuprawnionym wpływom organów kościelny® 
obecnych zadaniem jest ustalić powagę państwa na c 
łćm polu ustawodawstwa państwowego i zapewnić M 
dzy państwowćj ów wpływ na zewnętrzne stósuuki 11 
ścioła katolickiego, jaki jest niezbędnym, aby raz J* 
położyć tamę nadużyciom pojedyńczych organów 
ścielnych. _

Jeśli się zważy, że encyklika papiezka z r. 1 
i dołączony do nićj sylabus, rzuca anatema właśni® 
owe pryncypia, które są podstawą austryackich ust» 
zasadniczych, jeśli się zważy, że dzięki ostatni® 
chwałom soboru watykańskiego z r. 1870 bezpośr®®1 
jurysdykeya papieża przybrała rozmiary, które, gw, 
były przeprowadzone w myśl i duchu sylabusu, 
prowadziłyby do najgwałtowniejszych sporów; 
się zważy, że w niektórych dyecezyach monarchii 
stryackićj zorganizowano przeciw ustawom zasadnie2) 
formalną opozycyą, mieniąc je złem największó®: 
w takiin razie żadnćj nie podlega wątpliwości, że 
daniem jest państwa poczynić co potrzeba, aby ujti 
nadwerężoną jego powagę i odeprzeć skierowane P‘ 
ciw niemu zamachy.

Daleki od tego, aby mięszać się w sprawy 
wnętrzne odnoszące się do służby Bożćj i wiary 
gijnćj, mniema wydział, iż w przedłożonych tu 
ekach znajdzie ową rękojmią, jaka jest nieodzown 
osiągnięcia zamierzonego celu.

Następnie odczytał marszałek lisię mówców.
Pierwszy zabrał głos przeciw projektowi prze 

ca centrum, były prezes gabinetu ugodowego hn 
henwarth, po nim przemawiał za wnioskiem dr. 
fer, następnie był za w nioskiem poseł tyrols 
Greuter. _ . . . , • (

Sprawozdania dzienników wiedeńskich jaK 
my dziś przed sobą, ograniczają si^.-ńa 
przemówień powyższych deputowanych. ^-apnjy 
jest rzeczą, że mimo całćj wagi, jjfką przyp191fJ 
rozpraw wyznaniowych parlamentu wiedeńskie# >

wiedeńskiego rozprawy
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możemy więcćj poświęcać im miejsca, jak na to po- 
zffolą nam szczupłe ramy pisma naszego, słowćra zmu­
szeni^ będziemy podawać tylko to, co na szczególniej- 
izą już przez wzgląd na rzecz sarnę, iuż tćż przez 
wzgląd na mówców zasługuje uwagę. W każdym ra­
zie uwzględnimy przedewszystkićm przemówienia pol­
skich deputowanych, z których aż sześciu i to wszyscy 
przeciw projektowi zapisało się do głosu. Są nimi pp. 
ks. Czartoryski, Smolka, ks. Kaczała, Krzeczunowicz, 
Pworski i dr. Dunajewski.

FRANCYA.
ip Paryż, 5 marca. Rząd obecny jak zaraz po 

objęciu władzy dawał ryczałtem dymisyą prefektom, 
zamianowanym jeszcze przez rząd p. Thiersa, tak nie 
przestaje dotąd składać z urzędów merów i ich adjun- 
któw, a każdy prawie numer dziennika urzędowego 
ogłasza całe szeregi takich dymisji. Merowie znów 
nowi oddalają ze swój strony innych urzędników gmin­
nych. I tak zwolniono w Tuluzie naraz 15 urzędni­
ków miejskich, z których wielka część od wielu już 
lat swe urzędy dzierżyła. Postępowanie takie rzędu 
nie może naturalnie budzić w kraju spokojności i za­
ufania a prezydent Mac-Mahon zaczyna to podobno 
już uczuwać, ile że ostatnie wybory na nowo go prze­
konały, że kraj pragnie ostatecznój decyzyi. Tym 
sposobem zdawaćby się mogło, że koalicya z dnia 24 
maja, którćj Mac-Mahon zawdzięcza swe wyniesienie, 
odegrała już swę rolę. Lewe centrum zamierza tćż 
podobno w porozumieniu z nim podać przez p. Kazi­
mierza Pćrier w Zgromadzeniu narodowćm wniosek o 
natychmiastowę proklamację rzeczypospolitćj, by przez 
to sprowadzić sposobność stanowczćj dyskusyi i osta- 
tecznę decyzję Zgromadzenia, w przypuszczeniu na­
turalnie, że republikanie będę mieli po sobie większość 
głosów. Większości zaś tej spodziewają się po rosną- 
cym z dniem każdym wpływie p. Thiersa, około 
którego gromadzę się wszyscy, co pragnę szybkiego 
lecz spokojnego przebiegu obecnego przesilenia.

W Zgromadzeniu narodowćm toczyły się dnia o- 
negdajszego i wczorajszego obrady nad nowemi podat­
kami a szczególnie nad podatkiem od wódki, który 
nareszcie po dwudniowych prawie debatach odrzucono 
428 głosami przeciw 171.

Komisy» obradująca nad prawem przeciw księ­
garstwu odbyła także dnia 3 b. m. nowe posiedzenie, 
na którem rozpoczęto dyskusyę jeneralnę. Głos w niej 
zabrał najpierw p. Pelletan, który jako członek rzędu 
narodowćj obrony podpisał dekret, uwalniajęcy księ­
garstwo od dotychczasowych ograniczeń i zaprowa­
dzający szczególnie wolne kolportowanie. W przemo­
wie saej podniósł p. Pedletan, że rzęd obrony naro­
dowej wykonał tylko środek, przez cesarstwo już po­
stanowiony. Uznać państwo za ogólnego księgarza 
jest zdaniem jego ideą socyalizmu; systemem patentów 
jest monopol księgarski w rękach rzędu. Nikt tćż za­
pewne nie zgodzi się na słowo Józefa de Maistre: 
„Wolę niewiadomość niż naukę, gdyż nie wiadomość 
pochodzi od Boga a nauka od ludzi,“ bo niewiadomość 
ta, brak oświaty były jedną z najgłówniejszych przy­
czyn nieszczęść Francji. Ci, co obawiaję się, że złe 
się pomiędzy ludem rozpowszechnię księżki, nie pa- 
miętaję, że obawa taka datuje z XVII wieku a wtedy 
i Telemaka do szkodliwych zaliczano księżek, co jest 
wypływem dyktatury państwa nad płodami literackiemi. 
Za pierwszego cesarstwa nałożono tak ogromnę opłatę 
stęplowę na oddruk dzieł dawniejszych, że takowy stał 
się prawie niepodobnym, a dzieła niektóre p. de Stael 
zostały zakazani. Wolność handlu księgarskiego jest 
naturalnym wypływem wolnośsi druku a szczególnie 
wolności religijnćj, a mimo to zakazano za drugiego 
cesarstwa kolportowanie biblii. Rzędowi nie podobna 
przyznawać prawa do rozstrzygania pomiędzy błędem 
a prawda, jeżeli mu się nie chce przypisać nieomyl­
ności. Józef de Maistre bronił inkwizycyi, chwalił na­
wet morderstwo, a pisma jego rozdzielają jednak po 
seminaryach. W końcu wniósł p. Pelletan o odrzuce­
nie prawa. Dalsza dyskusya miała się toczyć dnia 
następnego.

HISZPANIA.
45= Madryt. 5 marca. Z Hiszpanii z powodu 

utrudnionej komunikacyi dość sprzeczne dochodzę nas 
wiadomości. Gdy jedne depesze donoszę o zajęciu m. 
Bilbao, inne zaprzeczaję podobnćj pogłosce, wszystkie 
jednakże w tćm się zgadzają, że jeśli jakieś nadzwy­
czajne nie zajdę okoliczności Bilbao dostanie się w rę­
ce Karlistów. Usiłowania jen. Morionesa pozostały bez 
skutku; jenerał ten nie tylko że nie zdoła! sforsować 
linii Karlistów, ale sam pobity poniósł bardzo ciężkie 
straty, bo prawie siódma część jego korpusu pozostała 
na polu walki. Miasto to, bombardowane od dni kil­
kunastu, wytrzymawszy już kilka tysięcy bomb, spalo­
ne po części, bez nadziei rycblćj odsieczy, z garnizo­
nem słabym i zniechęconym, poddać się musi. Liczy 
ono przeszło 30,000 ludności, jest bardzo handlowe, 
bogate, a przy tćm Karlistom niechętne. Ci ostatui, 
wkroczywszy tutaj obłowię się dobrze, nałożywszy kon- 
trybucyę potężuę, mówię o 100 mil. reałów, czyli 25 
mil. fr., co zasili zaraz wypróżnione ich kasy i umo­
żliwi zacięgnięcie w najbliższej przyszłości znacznej w 
Londynie pożyczki, którę bankierzy angielscy uczynili 
zależną od wzięcia Bilbao. O wpływie i wrażeniu mo- 
ralnem, jakie wywołałoby na ich korzyść zdobycie mia­
sta, o które nadaremno się kusiły w dawniejszych woj­
nach karlistowskich zastępy powstańców, mówić nie bę­
dziemy, bo to każdy łatwo zrozumie.

Z Madrytu donoszę, że marszałek Ser r a n o i 
admirał T o p e t e udali się na miejsce klęski pod 
Bilbao. Jeźli Die prowadzę ze sobę wojska, dział i 
maunicyi, to zaprawdę nie wiemy na co przyda się ta 
Podróż. Jenerał Moriones może być dowódzcę małych 
zdolności, ale i o zdolnościach militarnych marszałka 
“errano także powątpiewają. Więcćj warte są usiło­
wania narodu robione na rękę wlasnę w Madrycie, 
Usiłowania rady miejskićj, delegatów z prowincyi, ban­
kierów i prasy, by rzęd wesprzeć i kraj ratować od 
zgubnego karlizmu. Kapitaliści w Madrycie udzielili 
pędowi 30 milionów reałów pożyczki, sam bankier 
Gandeare 4 miliony reałów, a miasto chce własnym 
Uzbroić kosztem 10,000 ochotników. Czy się na co to 
przyda — pokaże się niezadługo.

Na dowód jak niedo-tatecznę i utrudnionę jest o- 
becnie komunikacya z Hiszpanię, niech posłuży ta o* 
nohczność, że dotęd nie ma jeszcze obszerniejszych 
Wiadomości o bitwie pod San Pedro i Monte Abanto, 
1 że w tćj mierze cięgle jesteśmy ograniczeni na tele­
gramy z Santandaru lub z poludniowćj Francyi.
, W depeszy Daily News nadesłanćj z St. J ean

Luz czytamy: „Dnia 24, po południu o godzinie 
gjej wyruszyły wojska republikańskie, przekroczyły 

Zekę Somorrostro, zajęły stanowisko karlistowskie nad

zi; rza centrum wystąpić przeciw wnio- 
? nagajęcemu się zaprzysiężenia bisku- 
rtyt i yę. Pomieniony dziennik dowiaduje 
d nie jest przychylnym rzeczonemu wnio-

: n ii y r<; 6 marca. Na cześć księcia i księżnćj
i i vdb zie się w poniedziałek u królowćj

- A ; ófcoi nak bankiet, na który zostali zaproszeni 
,f /f'-, ' czionk ?ie dawniejszego i obecnego gabinetu.

marca. Wydział dziewięciu ukończył 
swe obrady, \ ydział ten obmyślił środki, dzięki któ- 
' zm usuniętym zostanie do r. 1877 cały niemal niedo- 

n. Według ester Cor. nowa pożyczka potrze- 
; 5 będzie jedynie do r. 1875, gdyż na pokrycie wy- 
r i 374 maję być obrócone nadwyżki mi-
uifc'« ?i; ■ i Ł >n. nikacyi.

, z - gton, 6 marca. Kongres nie uregu- 
‘ 2wa; dotąd' kwestyi skarbowćj i kwestyi złotej monety; 

iiołach dobrze pouczonych twierdzę, że pieniędzy 
apierewycis rypuszczonych będzie najwyźćj za 400 

jailionów.

Przy rozpoczęciu czynności w kwietniu 1873 r. mieliśmy 
30,730 tal. wpłaconego kapitału zakładowego i 220 tal. fundu­
szu rezerwowego powstałego z darowizny. Dnia 1 lipca kapi­
tał zakładowy wynosił 32,330 tal., 1 października 50,350 tal., 
dnia 31 grudnia 1873 r. 68,580 tal.

Obrót nasz w rokn 1873 przedstawia bilans po 31 grudnia 
1873 jak następuje:

Rachunek
Sumy Salda

v Winien Ma Winien Ma

rzekę i zatrzymały się tu przez noc. Nazajutrz rano ? 
armia cała przekroczyła pod Musquiz na drugi brr , 
celem rzucenia się na prawe skrzydło karlistów. * as.
miar ten zaledwie że się nie udał; po obu stront i 
walczono odważnie, w końcu atoli widzieli się republi- 
kanie zniewolonymi cofnęć się za rzekę, co w nale: 
tym uskuteczniono porzędku. Brak amunicji u 
być przyczynę odwrotu.“ Według owćj depeszy s: , 
ty republikaoów miały wynosić 1000 ludzi, obok tego ' 
postradali 6 dział. Według telegramu z dnia 3 b. 
armia północna zajmuje te same stanowiska, których 
była panami przed atakiem na karlistów. Serrano 
miał dnia tego pospieszyć z Saatander do Castro.

ANGLIA.
45= Londyn, 4 marca. Jutro zbiera się po re.z 

pierwszy nowo wybrany parlament w St. Stephen. , 
Posiedzenie to poświęconćm zresztą będzie zwykłym 
w podobnych razach formalnościom. O godz. 2 zbie 
raję się obie Izby; członkowie Izby niższćj udadzą
następnie, poprzedzeni przez marszałka z czarna buła- ) 2 '2"' 
wę, do Izby panów, gdzie zawezwie ich w imieniu j 
królowćj lord kanclerz do wyboru mówcy. Wyh i >.a • 
nastąpi w Izbie Diższćj a nie podlega żadnćj w jtpti- • 
wości, że padnie na p. Brand, który choć n i- ,.ęc i 
do stronnictwa liberalnego, piastował dotęd ważr / eo 
urzęd z takę bezstronnością, że konserwatywnyi i 
na myśl nie przyjdzie zapewne w tym już przypadku •;> i- 
joryzować liberalnych. Po dokonanym wyborze po­
dziękuje mówca za wyświadczony mu zaszczyt i oznaj­
mi, że pierwszę czynnościę Zgromadzenia będzie ł*- 
przysiężenie c łonków. Poczćm zamknie posied ranie.
Właściwe otwarcie parlamentu następi dopićro po .d 
czternastu tj. dopićro wtenczas, gdy przyjdzie d< sku 
tku wybór ponowny tych członków rządu, którzy nale- 
żęc do Izby niższćj, otrzymali bezpośrednio nomira 5.oyę. 
z ręk korony.

Główny organ torysów Standard zamieszcza, 
artykuł o przyszłym charakterze politycznym nowego 
rzędu, gdzie między innemi następujęcy znajdujemy 
ustęp: „Francya będzie nadaremnie zwracać się dc 
Anglii o poparcie swych dążności zmierzających do j;. ; , 
skania Alzacyi i Lotaryngii na drod e wojen i s skłó­
cenia pokoju na stałym lędzie, ’choć e drugići 
Anglia nie będzie w stanie pokryć pod nowym •,.??! 
swego niezadowolenia z powodu wyzywającej. i sro­
motnego zachowania się zwycięzkich Niemiec 
zwyciężonćj Francyi, jak tego ks. Bismarck zanadto 
często dawał dowody. Papież ró a nie pozna z 
nowego gabinetu w ohec przesadnych roszczeń : i?u 
pów irlandzkich, że rzęd angielski nie ma i
popierać dężności stronnictwa ultramontańsk, 
we własućm państwie ani na zewnętrz.“

Prasa angielska (gromńie dziś zaniepokojona wis 
domościami prywatnemi, nadesłanemi z Zlot • 
brzeża. Zadają one kłam urzędowym doniesieni i. < 
powodzeniach wojsk ekspedycyjnych. Oto, i ,
mierze piszę z Londynu:

Dnia 25 lutego nadeszły telegramy prywatne, 
które zaprzeczyły dawniejszym wiadomościon aa 
ciu stolicy Aszantów w dniu 29 styc nia. W 
telegramów wojsko Wolseleya stoczyło 31 s 
połowie drogi między Budansi a Kumassie 
godzinną bitwę z Aszantami. Anglicy ponies A vicikie 
straty, lecz k’ o zwyciężył nie wiadomo. S t 
donosi wprawdzie o Pyrrhusowćm zwycięztw 
leya a nawet o bliskićm wtargnięciu jego do
lecz dodaje zarazem, że wódz angielski za ¿to 
wojska i środków transportywych. Można 
obrazić, powiada korespondent londjński, jn 
wrażenia wywołały te zle wiadomości w 
gdzie była taka pewność zwycięztwa. Wpr' 
legram Standarda zmniejszył nieco po 
zawsze pozostało bolesne rozczarowanie.

Dodajemy do tego jeszcze dwunastogod' 
na otwartćm polu, karabiny systemu Snyder 
karabinom starćj konstrukcyi, wyćwiczone wi.. 
ciw hordom dzikich 1 Stratę białych podać' 
o zabitych i rannjch murzynach angielskich 
nic nie wspominają. Dziś nie może już ule; 
wątpliwości, że Wolseley wpadł w sidła 
nań przez króla Aszantów. Ludność widząc 
seley nie chce w żaden sposób odstąpić oó 
zajęcia stolicy, stoczyła rozpaczliwą bitwę, 
tłumacza tę zaciętą bitwę. Lecz z drugiej 
żeli tak było rzeczywiście, to nie potrzeba;) pi
paczliwej bitwie obawiać się dalszych wal *
trudno pojęć, jak Aszantowie mogli w i 
wybornie przygotować się na przyjęcie w , .1
skich. W obec tego należy raczćj przypuścić, żo__ i
Coffee udawał tylko, iż się poddaje a to w tym celu, 
aby powstrzymać ruchy wojsk angielskich i przygoto­
wać się do tćm zaciętszego oporu. Plan powiódł mu 
się wyśmienicie. Król Aszantów musiał rozpoczęć bi­
twę z ogromnę przewagę sił, gdyż inaczćj trudno po­
jęć, jak mogła bitwa trwać 12 godzin. Zdaje się, że 
krół Coffee oprócz głównego ataku przygotował także 
mniejsze z tyłu wojka angielskiego. Miały one być 
wykonane 31 stycznia a celem ich było odcięć Wolse- 
leyowi komunikacyę z wybrzeżem. Mimo to wojsko 
angielskie według tel gramu Standarda było 1 
lutego pewnćni zwycięztwa i spodziewało się 5 lutego 
wkroczyć do Kumassie. Naczelny dowódzca Aszan­
tów Amaqualia miał poledz, wskutek czego sam król 
miał objęć dowództwo. Po stronie angielskiój zginęło 
między innymi trzech wyższych oficerów. Jeden z 
nich major Beard, otrzyma! ciężką ranę na twarzy i 
kazał czterem żołnierzom zanieść się do obozu. Na 
drodze do obozu napadli Aszantowie owych żołnierzy; 
jednego z nich ścięli natychmiast, trzej inni ratowali 
się ucieczkę.

Standard otrzymał równocześnie koresponden­
cję z głównćj kwatery Glovera, która dnia 18 stycznia 
znajdowała się jeszcze w Abogu. Korespondencja ta 
podaje również wcale niepomyślne wiadomości. Wia­
domo że z całćj armii murzynów pozostało Gloverowi 
tylko około 700 żołnierzy. Ubytek ten nie pochodzi 
tyle z wrodzonej murzynów niewierności i obawy przed 
nieprzyjacielem ile z powodu forsownych marszów, które 
Glover swój armi odbywać kazał. Zresztą stan zdro­
wia wojska Glovera był dobry, gdyż na 700 żołnierzy 
było tylko 14 chorych. Glover uskarża się także na 
brak przyrządów transportowych, na trudność wyży­
wienia wojska i niedostateczne zapasy amuaicyi.
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Wiedeń, 6 marca. Podróż cesarza do Pesztu 
odroczoną została na później. V aterlaud zaprze­
cza, jakoby 4ni& 12 b. m. miała zebrać się w Wie­
dniu konferencja biskupów. Według Deutsche
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W d:iiu wczorajszym na małćj sali bazarowej od­
było się jfa .ns zebranie Banku Włościańskiego, które 
iaguil przewodniczący w Radzie nadzorczćj p. M. hr. 
K w i 1 e c k i j objaśniając, że zwołanćm zostało prawnie 
i «z stóse wne zawiadomienia nie tylko w organach 
buku lecz winnych pismach, nadto, że obok innych 

Rpj; ci walne zebranie ma także dopełnić wyboru 
całćj cadzorczćj, z 12 członków odpowiednio do
(¿sław składać się winnój. Kartki do głosowania sę 
do cdibranu, u buchhaltera. Rada nadzorcza w r. z. 
ska, Uła aię /, następujących pp. M. hr. Kwileckiego, 
¿r. Au, K. Buchowskiego, ks. Romana Czartoryskiego, 
Jana hr, D; ałyńskiego, Józefa Fajansa, Wł. Jerzykie- 
wicia, Mieczysława Łyskowskiego, Jana Palacza, Eu- 
’Ucoego Rogalińskiego, ks. Szamarzewskiego i dr. H. 
Szamana.

W’ ciągu roku wystąpił z Rady p. M. Dyakowski, 
jako powołany na dyrektora tegoż banku, zaś ,ks. R. 
i.-c/.rt.y, j-; podał się w m. grudniu r. z. o uwolnienie, 
i '¿¿b ow' na prezesa Rady nadzorczćj wybranym 

: ¡' . Łyskowski, gdy przecież następnie wy-
brsła go da nadzorcza na dyrektora banku, wstąpił 

>r w jego miejsce p. Mieczysław hr. Kwi-
iecki.

Dy '■ yę stanowili w roku zeszłym: p. Łyskowski 
if' o - or, p. K. Buchowski jako jego zastępca. 
Obe-mie r ' obowiązki dyrektora pełni p. dr. Rakowicz, 
v , i; prokurysta, a zastępcę jego jest p. Włady­
sław Jerzykiewicz.

ć r. Rada nadzorcza odbyła w ogóle 13 po- 
misya rewizyjna złożona z pp. dr. Szumana 

dr, /Do odbyła w dniu 5 stycznia r. b. rewizyę ro- 
:ną. Rewizya zaś kasy przez zwyczajnych kontrole- 

<>w ii? ;; się w ciągu roku Biedm razy.
i objaśnieniu p. przewodniczący zaprosiwszy 

i.ret; .za p. Teodora Aua, wezwał dyrektora banku 
owicza do odczytania sprawozdania z cało- 

roco zynności banku. Sprawozdanie to brzmi, jak
nasfępuje:

. jące coraz to liczniej po miasteczkach W. Ks. Po- 
?.na i Prus Zachodnich a nawet po wsiach Spółki za­
roi» działalności swojój opierają się w dość znacznój
rat de ilienteli złożonój z mniejszych właścicieli ziemskich.
,v s i v akże klientela, która, jakkolwiek stósunkowo daj'e 
" pewność pod względem majątku przy pracowitości

i )’ cyCucści, z kredytu wekslowego nie wiele korzystać może 
Innym zaś jak wekslowym i to 3—6 miesięcznym 

kręć; ’.. •i Spółki zarobkowe służyć zwykle nie mogą, ponieważ 
c! bnego kapitału własnego niedłuższym obcym kredy- 

szą.
powstała z łona komitetu zjednoczonych Spółek za- 

w Poznaniu myśl utworzenia instytucyi, któraby 
naraźmym na niemiłosierną lichwę dostarczała tań- 

ytu hipotecznego. Najprostszym do dopięcia tego 
em byłoby utworzenie Banku hipoteoznego, któryby 
znacznym kapitale własnym miał prawo euiisyi listów 
i i udzielał pożyczki niewypowiedziane z odpowie-
yzacyą.
)eo stósunków miejscowych utworzenie takićj insty- 
ratnemi silami okazało się niemożebnóm: aby jednakże 
i w przybliżeniu dopiąć zamierzonego oelu powstał

i ciański, którego zadanie oznaczone zostało w § 3 
i. posób następujący:

„Przedmiotem przedsiębiorstwa jest prowadzenie inte- 
iw bankowych i hipotecznych celem ułatwienia wło­

ścianom kredytu.
Do zakresu działania banku należy mianowicie: 

a) pośredniczenie w zaciąganiu pożyczek hipotecznych na 
posiadłości włościańskie;

bj nabywanie zapisów hipotecznych na gruntach wło- 
ściańskicji; przyjmowanie depozytów i udzielanie 
pożyczek;

c) umarzanie długów hipotecznych.“
Przedwstępna organizaeya Banku nie poszła gładko, a to 

z powodu, ii wiele osób, zainteresowanych z razu dla instytucyi 
na większe rozmiary, nie godziło sic następnie na instytucyą z 
zakresem ściślejszym. Pierwsze podpisy rozpoczęto Jzbierać w 
maju 1872 r.; dopiero w grudniu tegoż roku przez gorliwe i zna­
czne przyczynienie się p. Jana hr. Dziaiyńskiego i jego 
rodziny uzupełnionym został kapitał nominalny do 200 tysięcy 
talarów.

Nie mniejszą trudność spr .wiało ukonstytuowanie zarządu, 
tak że dopićro w końcu kwietaia 1873 r. Bank mógł hiuio swoje 
otworzyć.

Tuż po rozpoczęciu działalności nastało przesilenie gieł­
dowe w Wiedniu, w ślady którego wybuchły na wszystkich 
ważniejszych targach pieniężnych Europy i Ameryki straszne 
wstrząśnieuia. W obec takiego stanu rzeczy nowa instytucyą, 
jak nasza, nie mogąo złożyć namacalnych dowodów, iż jest wy­
pływem rzeczywistej potrzeby i opartą na trwałej a pewnój 
podstawie, narażoną była na tę samą nieufność, jaką jnaówczas 
świat finansowy przejęty był do wszystkich nowych zakładów. 
O pośredniczeniu więc w pierwszym czasie naszego istnienia 
w zaciąganiu poży czek hipotecznych, o których mówi lit. a w 
§ 3 ustaw, ani w obeo wielkich instytucyi hipotecznych ani tóż 
w obec prywatnych kapitalistów mowy być nie mogło.

Ograniczyliśmy przeto czynność nasza na zakres wskaza­
ny w lit. b § 3 ustaw to jest:

na nabywaniu zapisów hipotecznych na gruntach wło­
ściańskich, i
na przyjmowaniu depozytów i udzielaniu pożyozek.

Co się tyćzy czynności hipotycznój, rozciągała się ona 
tylko na pożyczki w mniejszych surnaoh i wypowiedzialne z 
krótkim terminem; pewność hipotek ocenialiśmy wedle warun­
ków przyjętych przez banki niemieckie dla pożyczek niewypo- 
wiedzialnyeh.

Przy udzielaniu pożyczek wekslowych staraliśmy się głównie 
przyjść w pomoc Spółkom tapisinym: z 59,966 tal. 26 sgr,, 
któreśmy mieli w porfelu Weks owym dnia 3ljgruduia 1873 r., 
było 121 sztuk noszącyoh podpis Spółek zapisanych w sumie 
52,679 tal., a tylko 26 sztuk weksli osób przywatnyoh w ilośoi 
tal. 7296 26 sgr., z których 2180 tal. było ubezpieczonych za­
stawem hipotecznym.

W bieżącym roku zamierzamy starać się przedewszystkićm 
o dalsze rozwmięcie gałęzi hipotecznćj, a skoro zdobędziemy 
sobie dłuższćm istnieniem i trzeźwóm prowadzeniem interesów 
zaufanie kół szerszych, mamy nadzieję, iż uda nam się pozyskać 
depozyta na czas dłuższy celem hipotecznćj ich Iokaoyi, oraz 
zawrzeć z jedną z większych instytucyi niemieckich Układ, za 
pomocą którego dla włośoian naszej prowincyi moglibyśmy zy­
skać jak najtań jzy kredyt hipoteczny z stósownćm umorzeniem.
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Dla objaśnienia cyfr powyższych dodajemy, że do rachunku 

zaliczek wchodzą zaliczki na koszta składane przez osoby po­
dające wniosek o pożyczki hipoteczne. W razie nieudzielania 
pożyczki lub cofnięcia wniosku zaliczka po odciągnięciu wyło- 
żonyoh przez nas kosztów zwraca się interesentowi. Na rachu­
nek prowizyi wciągi.my, oprócz drobnych opłat od komisowych 
interesów, przez nas niekiedy uskutecznianych, jednorazową pro- 
wizyą abszlusową pobieraną od pożyczek hipotecznych.

Z zestawienia kont zarobkujących powyższego bilansu oka­
zuje się, iż po odpisaniu od osiągniętego zysku na 
Rachunku procentów 3,698 Ul. 26 sbr. 10 fen.

„ prowizyi . 413 „ 8 „ 9 „
stósownie do ustaw (§
111 kosztó w organizaoy i
całkowicie.....................
kosztów handlowych .
6% ruchomości . . . 
pozosUje ozysL zysku

572 tal. 10 sbr. 
1,671 „ 16 „

24 „ 16 „

41 1(81328

4142 6 7

8 fea. 

8 „ 2268 13 8
..................................... 1873 21 11

Wedle § 12 usUw z sumy tćj odpisać się powinno prze- 
dewszystnióm 4 proc, dla akcyonaryuszy stósownie do doko­
nanych wpłat. Rada nadzorcza na wniosek dyrekoyi proponuje 
Walnemu zebraniu, ażeby ze względów słuszności czasu opro­
centowania nie liczyć dopiero od rozpoozęcia czynności Banku 
t j. od kwietnia 1873 r., lecz od czasu uskutecznieni wpłat, 
nawet jeżeli takowe już w stadyum przygotowawczćm wpłynęły. 
Wedle tćj zasady dywidenda wyp-dnie mniejszą, lecz rozkład
jćj będzie sprawiedli'",‘’1”" —-...«i..—----------- ------i-i-----

za 6 kwarta
n 5
” 3 
„ 2
„D ■ _ _______

50,350 tal. 1,696 tal. — sbr.
Po odciągnięciu 1696 tal. podział reszty zysku proponuje

Walnemu zebraniu Rada nadzorcza, na wniosek dyrekcyi, zu­
pełnie zgodnie z u tawami i to w sposób, jaki szczegółowo wy- 
łuszoza poniższy:

Rachuuek zysków i strat po 31 grudnia 1873 r.

11,400 tai. 4% 684 tal. _ sbr.
2,930 „ n 146 tf 15 n

16,130 „ n 645 tl 6
270 „ n 8 łł 3 ii

1,600 „ n 32 n —
18,020 „ n 180 w 6

Do R. Kosztów Organizacyi (§ 11 U.) 572 
Do R. Kosztów Handlowych (§ llU.)

tal. sr. fn.
Pensye 1180 10 —
Druki 106 3 3
Materyaty piśm. 148 3 4
Komorne 157 15 _
Portorya i różne 79 14 9

| Winien |

10

Ma

NaR. pre. 3698 26
„ prow 443

10
9

Do R. Ruchomości 5% (§ 11 U.) 
tal. sr. fn.

Od czystego
zysku 1873 21 11 
odchodzi (§
12ustawi4% 
dywidendy 1696 -------  1696 ------

Zostaję 177 21 11 
Od tego od­
chodzi 20% 
na fund. rez.
<§ 12 U.) 35 ------- 35 ------

Zostaj e 142 21 11 
Od tego od­
chodzi 10% 
tantyemy za­
rządu i rady 
nadzorc. ń 14 
tal. 28 ------- 28 ------

Zostaje 114 21 11 
Od tego od­
chodzi n i 
fund, rezer­
wowy wedle 
(§ 12 i 13 o.
Ustaw.) 105-------
Zostaje do 
przeniesie­
nia na rok 
1874 9 21 11

1671
24

105-------

921 11 1873 21 11

Stan czynny.

4142 4142) 5j 7
Stan więc nasz majątkowy po 1 stycznia 1874 r. przed­

stawia następujący
Bilans po 1 stycznia 1874 r.

Stan bierny.

Gotówka .. i . 
Weksle . . . 
Hypoteki wypo­
wiedzialne . .

C.C.Debitorowie 
Ruchomości

2719 11 Kapitał zakładowy . 68580 ■
59966 26 — Fundusz rezerwowy 360 — —

Depozyta A. . . . 6482 8 5
13068,13 6 „ B. . . . 152 26 7
5541 21 C. . . . 1546 __ _

455 — — Zaliczki .... 204 23 6
Dywidenda 4 proo.

za r. 1872 i 1873 1696 —
Tantyema zarządu

i rady nadzorczej 28- —
Rachunek zysków i

strat z przeniesie-
nia z r. 1873 . . 9 21 11

79059 20 5 ¡79059 20 5

Po odczytaniu powyższego sprawozdania walne 
zebranie bez dyskusji zgadza się na przedstawiony 
podział zysków i strat jak niernuiój udziela pokwito­
wanie zarządowi za rok ubiegły.

Następnie z kolei porządku dziennego przystępuje 
walne zebranie do wyboru 12 członków Rady nadzor­
czćj. Na skrutatorów mianowani pp. Włodz. Kurna­
towski i Wład. Moszczeński. Akcyonaryoszów jest 25, 
mających razem 111 głosów, absolutna zatem większość 
56 głosów. Po złożeniu kartek i obliczeniu głosów 
wybrani zostali absolutną większością głosów pp. M. 
hr. Kwilecki, Jan hr. Działyński, dr. H. Szuman, M. 
Łyskowski, (dr. Au, W. Jerzykiewicz, K. Buchowski, 
Jan Palacz,1 ks. Szamarzewski, Eustachy Rogaliński i 
Wł. Moszczeński.

Ponieważ prócz powyższych nikt nie otrzymał ab- 
solutnćj większości głosów, na dwunastego więc człon- 

i ka powtórnie głosowano; tą rażą otrzymał większość
! p. dr. Buski z Poznania.
! Poczćm przystąpiono do wyboru trzech członków 

komisji rewizyjnćj. Otrzymali absolutną większość
1 PP‘ Teodor Au, Boi. Leitgeber i St. Orłowski. Ci 

więc do rzeczonćj komisyi wybrani zostali:
Ponieważ żaden wniosek ze strony akcyonaryu- 

uszów nie został w czasie właściwym piśmiennie Ra­
dzie nadzorczćj nadesłany, i żaden tćż jako materyał 
do przyszłego walnego zebrania na obecnem nie zosta
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postawiony, zatóm przewodniczący zebraniu ze wzglę­
du, że porządek dzienny został wyczerpany, po od­
czytaniu spisanego protokółu z przebiegu walnego ze­
brania, takowe solwował.

prasowe skazany został. Tak więc jednocześnie czterech reda­
ktorów pism polskich siedzi w więzieniu t. j. redaktor Dzien­
nika p. Bronikowski, Kuryera Poznańskiego p. Żychliń-

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 7 marca. Kanclerz przedłożył 
Radzie związkowej wniosek, aby wezwano rzą­
dy związkowe, by aż do obrad nad przygoto­
wującym się projektem reformy taryf kolejo­
wych na podstawie rachunku markami zawie­
siły swą decyzyą co do zmiany taryf kolejo­
wych.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, dnia 7 marca.

— • Teatr polski. Dziś odegraną zostanie opera Vio­
letta; jutro w teatrze letnim krotochwila Tricoohe i Ca- 
eolette.

Wczorajsze przedstawienie w teatrze miejskim do udatnych 
poiezyć należy. Wyborna kvm. Feuilleta: Akrobata, ze zrozu­
mieniem b. dobrze odegraną została przez p Kwiatyńską i pana 
Mikulskiego. Natomiast mniśj nas zadowolił p. Koehler, który 
snąć nie zrozumiał swojśj roli kochanka, — tak łatwo i lekko­
myślnie zdobywającego sobie serca — a nadto tak nieszczęśliwie 
się ucharakteryzował — że jeśli trudno nam b>lo uwierzyć, jak 
pani de Sulis mogła była wzdychać do niego, za to z łatwo­
ścią pojęliśmy, że tak szybko z chwilowego ochłonęła szału. — 
W kumsdyi naciąganej i dla tero wcale niezabawnój: Trafiła 
kosa na kamień p. Majeranowskiego, panna Cierpińska i pan 
Wojdałowicz któr y z każdym dniem większe robiąpostępy ^czy­
nili co mogli, ażeby rozweselić publiczność.

Kawaler marcowy p. Blizińskiego, ta wierna z życia 
starego kawalera zdjęta fotografia, odegraną została doskonale. 
Odzsaczyli się przedewszystkióm jako Pawłowa p. Heneman i 
p. Cybulski, którym tóż publiczność i uznania i oklasków nie 
saczędziła. P. Zamojski jak zwykle byi dobrym a p. Wesoło- 
łowaka wybornym była typem staiój i pretensyonalnej guwer­
nantki.

W końcu tańczono ulubionego Mazura.
— * Na Wartę, książkę zbiorową dla ks. Bażyńskiego, 

otrzymaliśmy od pp. Emilii Sczauieckiej z Pakosławia, M. hr. 
Kwileekiego, Maj ra Smitkowskiego, Stef. Dobrogoyskiego z 
Drożdżytia, Wąsteraz Kotłowa i Towarzystwa przemysłowego 
w Kościanie po tal. 1; razem złążono dotąd tal. 72 sgr. 6 czyli 
na 72 ebz.

— * Na dzieło: Katedrę Gnieźnieńską otrzymaliśmy od 
pani Emilii z Bojanowskich Unrużyny z Mełpina tal. 15 jako 
całkowitą prenumeratę.

— * Na weterana polskiego z r. 1831 otrzymaliśmy od 
p. Ed. Trzcińskiego z Drezna tal. 5; razem złożono dotąd tal. 15 
Sgr. 10.

— * Odczyt wczorajszy a szósty z rzędu ks. Liko- 
wskiego „o kościele ruskim“ rozpoczął się opisem synodu 
zamojskiego, zwołanego r. 1620 a odbytego pod przewo­
dnictwem ówczesnego nunoyusza apostolskiego w Polsce. Synod 
ten wywiązał się z zadania swego jak najlepiój, uregulował bo­
wiem kwestye gorąco obchodzące kościół ruski, ustalał obrzędy 
i uregulował stósunek kościoła ruskiego do łacińskiego. — W 
dalszym toku swego odczytu skreślił szan. prelegent jaskrawemi 
barwami owe prześladowania i dolegliwości, jakie w tym czasie 
i późuiój zmuszonym był znosić kościół ruski a przedewszystkióm 
jego duchowieństwo tak ze strony swoich, t. j. łacinników, jak 
i schizmatyków. — Księża i prałaci obrządku łacińskiego- po­
miatali duchowieństwem ruskióm, szlachta je szykanowała, schi- 
amatycy najokropniój prześladowali. 1 dla tego tćm większa 
chwała należy się owym bojownikom unii, którzy, nie rnająo 
znikąd pomocy ani opieki, ¡skazani na przeciwności i nędzę a 
zbrojni jedynie »liną wiarą, stall na straży kościoła ruskiego.— 
Intrygi Rosyi, aby zapewnić sobie za pośrednictwem ks. Cze- 
twertyńskiego, biskupa mohilewskiego a zagorzałego zwolennika 
schizmy, wpływ na Kusi, pogląd na ówczesny stan Ukrainy, 
misye tamże ks. Kosteckiego, bunt ukraiński, rzeź humańska — 
ot.» ustępy, które stanowiły drugą część wczorajszego, ze wszech 
miar zajmuiącego i bezstronnego odczytu.

— * Donosiliśmy już, że ks. Arcybiskup hr. Ledócho- 
wski w dmu 24 lutego odprawił w urządzonój dla siebie ka­
plicy pierwszą mszę św. Tymczasem dowiaduje się Kury er 
Poznański, że doniesienie to było mylne, ponieważ ks. Arcy­
biskup dla braku ministranta mszy św. dotąd odprawić nie 
mógł.

— * Stada liczne dzikich gęsi przelatują obecnie co­
dziennie po nad miastem naszóiu.,

— * Walne zebranie Towarzystwa pożyczkowego prze­
mysłowców miasta Poznania odbędzie się na sali Bazarowój w 
dniu jutrzejszym o godzinie 6 po południu.

— * W budżecie państwa na r. 1874 wyznaczone zosta­
ły koszta na 4 nowe urzędy w tutejszóm dyrektoryuin polioyi 
i to asesora policyjnego z pensyą roczną 800 tal. i 200 tal. na 
komorne, sekretarza policyjnego 1 klasy, sekretarza policyjnego 
II kiasy i kancelisty. Trzech ostatnich urzędników powołano 
w tym celu, by wprowadzić w życie zamierzony dawno urząd 
meldunkowy (Einwohner Meldeamt). Jak dokąd będą się 
wprawdzie m eszkańcy meldowa.i w 6 biurach rewirowych, te 
jedna», meldunki przysyłać będą do nowego tego urzędu, 
tak że w urzędzie tym centralism każdśj chwdi dowiedzieć się 
będzie tnożua o pomieszkaniu każdego tutejszego mieszkańca. 
Urząd ten mieścić się będzie w dyrektoryum policyi.

— " Przed kilku dniami osadzony został w więzieniu 
polieyjnćm młody technik, ponieważ bez najmniejszego powo­
da pastwił się na ulicy nad pewnym gimnazyastą. Ze względu 
na jego wykształcenie umieszczono go w lokalu dla więźniów 
politj cznyeh, w którym znajduje się piec z wewnątrz się ogrze­
wający. Pieca tego użył by sobie życie odebrać, zamknąwszy 
go za rychło po napaleniu. Ze to uinyśinie uczynił, okazało 
się "ze siów, które na ścianie napisał. Obdukacya ciała wykazała 
otrucie gazetn węglowym.

— ’ Doniesienia policyjne. Znaleziono 4 portmonetki z 
pieniędzmi; zgubiono branżową trzcinę z białą rękojeścią kościan- 
ną, z.oty medalion z geiuą, na którój obraz dziecka, złotą obrą­
czkę wężową z granatami i złotą obrączkę z emalią czarną i 
białym kamieniem, dalój czarnu-białą chustkę i guzik od man- 
kietek ze słontowój kości.

— * Walne roczne zebranie tutejszego Stowarzyszenia 
chrześciańsaich pomocników handlowych odbędzie się w przy­
szły wtorek dnia 10 bm. W zwykłym lokalu i o zwykłój godzi­
nie. Na porządku dziennym zebrania pomiędzy inuerni stoją 
dwie nader ważne sprawy: wybór nowego zarządu i dyskusya 
nad zmianą statutów

— * P. Franciszek Tomaszewski, redaktor odpowie­
dzialny Przyjaciela Ludu, od d. 4 marca odsiaduje w Cheł­
mnie karę kilkomiesięcznego więzienia, na którą za przestępstwa

ski, Przy j aciela Ludu p. Tomaszewski i Katolika p.Miarka. 
Wszystkich pism politycznych polskich pod zaborem pruskim 
wychodzi siedm — czterech redaktorów w kozie a i pozosta­
łych trzech mają procesa i wyroki na grzywny i więzienie. ...

— * Przy tutejszóm kat. gimnazyum ad St. Mariam 
Magdalenam zgłosiło się trzech uczniów klaty I] wyższćj do 
egzaminu dojrzałości, którzy prace piśmienne już ukończyli. Eg­
zamin ustny odbędzie się około połowy m. b.

— * Podróżny pewny chciał na dworcu w Trzemesznie 
za bilet II klasy płacić półziotówkami z konikiem, lecz urzędnik 
odbierający pieniądze przyjąć ich nie chciał. Przypadki takie 
przyczyniają się naturalnie do pomnożenia niepewności pod 
względem obiegu pieniędzy.

— * Donoszą nam z Pleszewa: Pomiędzy bydłem w 
Wielkich Gałązkach wybuohła zaraza plucowa, dla tego, zam­
knięto miejsce to co do obrotu handlowego bydłem, świeżemi 
skórami bydlęcemi, paszą ostrą i mierzwą.

Na szosie koźmińsko-pleszewskiój oderznięto pomiędzy 
Kowalewem i Fabianowem kuferek od przejeżdżającego powo­
zu, w którym znajdowały się rzeczy dość znacznćj wartości. Ku­
fer znaleziono późniój rozb.ty i wypróżniony w rowie szosowym 
a pewną część rzeczy w zagaju kowalewskim. Złodzićj zabrał 
jednak znaczną część garderoby i bransoletkę złotą z emalią i 
brylantami, złoty krzyżyk i medalik.

— j- Kapitan Ignacy Wołoszyński zmarły d. 26 lutego 
1874 w Miłosławiu urodził się w r. 1800, w styczniu w woje­
wództwie krakowskićm, w powiecie miechowskim, szkoły od­
był w Krakowie, a w r. 1820 udał się do Warszawy i zaciągnął 
do wojska polskiego, do trzeciego pułku strzelców pieszych. 
W r. 1830 awansował na podporucznika w tymże pułku; w cza­
sie nocy listopadowej był na placu przed Belwederem, a kiedy 
Wielki książę Konstanty, chroniąc się z pałacu, wpadł na plac 
i dosiadłszy konia zaczął przemawiać do wojska, młody pod­
porucznik Wołoszyński wystąpił z szeregu i strzelił po trzy 
razy do księcia, lecz spaliło się na panewca, jak wspomina Mochna­
cki w swej historyi i Goszczyński, albowiem zapalony młodzie­
niec zapomniał zdjąć z skałki przykrywającego rzemyka.

W czasie boju awansował na kapitana w tym samym puł­
ku, ozdobiony krzyżem virtuti militari. Po upadku po­
wstania poszedł z drugimi na wygnanie i został w Francyi, 
pracując jako urzędnik dróg i mostów. Gdy w r. 1848 wzrosła 
znowu nadzieja walki o byt narodowy, pospieszył do Krakowa, 
zkąd był zmuszony wypadkami do rychłego powrotu. Zwąt- 
piały, gdy nie mógł czy niechciał zająć dawnego miejsca, udał 
s ę do Ameryki a mianowicie Kalifornii. Po ośmioletniej wę­
drówce wśród różnych, groźnych często przygód, wrócił do 
Francyi, jak wyszedł, zjnadwerężonem bardzo zdrowiem. Wojna 
niemiecka zastała go w Nancy, i tam doczekał jej końca, a za­
pragnąwszy wreszcie umrzeć na ziemi ojczystój, uzyskał po­
zwolenie od władz pruskich na pobyt w Księstwie i znalazł za­
raz serdeczną gościnność u śp. Śewerynostwa Mielżyńskicb, 
najprzód w Kyńaku, a po sprzedaniu togoż w Miłosławiu, gdzie 
pokochał tak swoich chlebodawców, że śmierć śp. Seweryna 
odchorowoł, a zgon śp. Sewerynowej tak boleśnie uczuł, że wi­
docznie już zatęsknił do grobu i bez żalu ku niemu się chylił 
wśród ostatecznej walki życia z śmiercią. Jako prawdziwy wo­
jownik Polski wiernym byi wyznawcą wiary ojców swoich, i 
przyjął Sakramenta święte na kilka dni przed śmiereią, a w 
oiwili konania, z zupełną przytomnością słuchał odmawianych 
modlitw patrząo na krzyż, który trzymał i chwiejącą ręką do 
ust go podnosił, aż uleciała szlachetna dusza jego na sąd Pana 
nad Pany. Był to starzec pięknej, wojskowej postaci, a eichśj 
natury, nie lubił mówić, zwłaszcza o sobie, lecz ta zacna sta­
rość wnosić każę o zacności całego życia. Cześć jego pamięci!

— 4 W tych dniach zmarła na wyspach Hyćres księżna 
Czetwertyńsaa z domuŁuba; w Warszawie zaś Leopoi- 
dyna br. Berg, z domu Cigogna, wdowa po namiestniku hr. 
Bergu.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 8 marca Jana 
Bożego; w kalendarzu słowiańskim Mścisławy.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 34, zachód o godzinie 
5 minut 49.

Pojutrze w poniedziałek dnia 9 marca Franciszki wdo­
wy; w kalendarzu słowiańskim Bożesława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 32, zachód o godzinie 
5 minut 51.

Ze Średzkiego. (Konferenoya nauczycielska). Dnia 
26 lutego r. b. odbyła się w Środzie na sali pani.Hiittner po­
wiatowa konfereneya nauczycielska, na którą się około 60 nau­
czycieli powiatu średzkiego zebrało. Z księży będąoych jeszez 
inspektorami szkólnymi nie było żadnego. Inspektor powiato­
wy p. dr. Hippauf rozpoczął konferencyą krótką modlitewką w 
języku niemieckim, poczóm sprawdziwszy ilu się nauczycieli 
na konferencyą zebrało, wytłumacz,! im cel tej pierwszej kon- 
terencyi. — Stósownie do zapowiedzianego porządku obrad mó­
wił następnie inspektor powiatowy obszernie o różnych szko­
łach, które dotychczas zwiedził, wykazał ich ujemne i dodatnie 
strony, mówił o planie godzin, o roz Gadzie nauk, o nauoe prze- 
mysłowój, o nauce turniei, o feryach, o budynkach3;>zkólnych, 
które po części znalazł w bardzo złym stanie i t. d. Debaty 
o nowych rozporządzeniach szkólnych nie było wcale; p. dr. 
Hippauf polecił tylko nauczycielom, aby gorliwie obowiązki 
swe wypełniali i do nowych rozporządzeń się zastósowali. — 
Przyznać trzeba, że dr. H. mówił w kwestyach dotyczących 
Bzkólnictwa z zupełną znajomością rzeczy, co nic dziwnego, bo 
sam już 12 lat w zawodzie nauczycielskim pracował.

Następnie oświadczył p. dr. H. nauczycielom, że jest także 
lokalnym inspektorem 4o szkół, i dla tego nie mogąc dla na­
wału pracy zadość uczynić wszelkim obowiązkom inspektora lo­
kalnego, polecił nauczycielom, ażeby te interesa szkólne, które 
dotychczas do obowiązków inspektora lokalnego należały safui 
sumiennie wypełniali. — W końcu wyznaczywszy dla każdej 
szkoły dzień, w którym ma się odbyć popis publiczny i zała­
twiwszy jeszcze niektóre osobiste sprawy, posiedzenie zamknął, 
które trwało 4 godziny. — Po konferencyi zasiedli wszyscy do 
stołu. Pierwszy toast wniósł inspektor powiatowy na cześć ce­
sarza, poczóm wniesiono zdrowie inspektora powiatowego a pó- 
zniśj najstarszego kolegi p. Falkowskiego, będącego już 54 lat 
w. służbie.

Po obiedzie rozjechali się wszyscy do domu.

g o. Nie wątpimy, że nasze społeczeństwo śremskie i mieszkań­
cy powiatowi, korzystając ze sposobności, odwiedzać będą li­
cznie ta przedstawienia, — na których, czas mile przepędzić 
m >gą.

! (N.) Kościan, 4 marca. (Teatar polski.) Towa 
rzystwo artystów dramatycznych pod dyrekcyą p. I. Kalició
skiego, zamyślając przed czterema tygodniami rozpocząć u nas 
szereg przedstawień scenicznych, zapowiedziało nam przez ro­
zesłane ogłoszenia uczciwą pracą. Z niemałą przyjemnością 
w) znać nam należy, iż z danego przyrzeczenia sumiennie się 
wywiązało. To tóż wrażenia i wspomnienia z owych miłych wie­
czorów od 8 lutego do 1 marca r. b. w teatrze przepędzonych 
nie prędko się w sercach naszych zatrą. Bo tćż kto się chce 
przekonać o znaczeniu i ważności teatru, ten m» do tego naj­
lepszą sposobność w małćj mieścinie, do którćj rzadko teatr 
prowineyonainy przybywa. Tutaj najlepićj można widzieć, jak 
wielki wpływ na publiczność wywiera każdy ruch, każde słowo, 
każda piosnka artysty. — Na 13 przedstawieniach odegrano 
21 sztuk, pomiędzy któremi były 18 oryginalnych, a 3 tłuma­
czone.

Mamy zatóm niezachwianą nadzieję, iż Towarzystwo to 
nietylko w Śremie, dokąd się z Kośoiana udało, ale także w 
każdem mieście dozna serdecznego przyjęcia i silnego poparcia. 
Polecamy serdecznie i gorąco Towarzystwo dramatyozne p. I. 
Kalicińskiego pod kierownictwem p. Artura Molskiego się znaj­
dujące mieszkańoom wszystkich miast i okolic do których zawita.

Wam zaś, Szanowni Artyści, przesyłamy na pożegnanie 
zapewnienie o serdecznej gorliwości i sympatyi, jaką sobie u 
nas zjednaliście.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 7 marca.

LUZIŃSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Dąbrowski 
z żoną z Winongóry, Radoński z Rzegocina, Zabłocki z Go- 
lsjewa, Topiński z Rusocina, Kowalski z Prus Zachodnich, 
Fillinger z Lipska, Małachowski z Rosyi, Grochowski z Ga- 
licyi.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Kolój Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poe. mięs, o godz. 7 m. 29 z rana|Poc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 p. poł.lPoo. mięs, o godz. 11 m. 30 z rana. 
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*)|Poc. osob. ogodz. 4m. 14 p. poł. 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.|Poc. mięs, o godz. 8 m. — wiecz. 

") Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klsa 
W kierunku z Stargardu do Wrocławia.

Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 49 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4m. 4 
Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 10

Przybywa.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43 
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 54 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 52

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.

Poc. mięs. 
Poc. osob. 
Poe. osob. 
Poc. osob.

Przybywa.
2-4 kl. rano g. 8 m. 39JPoc 
1-4 kl. rano g. 11 m. 4lPoc.
1-3 kł. po p. g. 3 m. 39|Poc.
1-3 kl. wiec. g. 10 m.49|Poc

Kolój Marchijsko-Poznańska.

Poc. osob 
Poc. posp 
Poe. osob. 
Poc. osob

7| — 8| 
7f - 8 
14 — 214 
12 — J6

w miejscu 214

Rzep 
Rzepik
Koniczynę za 60 kilogr. białą

czerwoną
Okowita słabo, za 100 litrów 1000|° TraJ. 

talarów, na ten miesiąc i na marzec - kwiecień 22 talary, na 
kwiecień-maj 224 talarów, na maj-czerwiec —, lipiec-sierpień 
23 talarów.

Banknoty austr. 904 tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 92jjj- tal. za 100 rubli.

Bank ró lniczo-przemysło wy
Kwilecki, Potocki i Śp.

Filia wrocławska.
Giełda bydgoska, 6 marca.

(Pszenica: wysoko pstra i biała 81-83, pstra i jasno pstra
76-80 tal., kamionka 63-72 tal.

Żyto piękne 61-63, pośledniejsze 57-60 tal.
Jęczmień: wielki 64-67, pośledniejszy 60-62, mały 53 do

58 talarów.
Groch: do gotowania 52-57, na paszę 50-52 tak 
Łubin: niebieski 40-43, żółty 43-46 talarów.
Wyka: 44-48 tal.
Owies: — tal. — wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi efektywnój.
Okowita: 21j tal. per 100 litrów a 100 “¡o- 

Giełda berlińska, 6 maroa.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 73-90 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta — tal. z dworca płacono; na marzec —, 
kwiecień-maj 87, maj-czerwiec 85£-5§, czerwiec-lipiec 85|-85|, 
tal. pł.

Żyto: per 1000 kilo w miejsou 60-68 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 60-614 talarów z kolei i dworca, krajowe 
64-674 talarów z dworca płacono; na marzec —, kwiecień-maj 
634'4‘ł> maj-czerwiec 62|-f-|, czerwiec-lipiec 61|-|-| talarów 
płacono.

J ę o z m i e ń per 1000 kilo w miejsou 58 —7 5 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 53-63 tal. wedle gatunku 
eąd.; szląski i czeski 60-63, galicyjski —, pomorski 60-63, 
wsohodnio i zaohodnio-pruski 57 62 tal. z dworca płac.; na 
marzec —, kwiecień-maj 594, maj-czerw. 594 tal. pł.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 60—67 tal., na pa­
szę 54—59 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou I84 tal. plac.; 

na marzec i marzec-kwieoień 194, — kwieeień-maj 19|-£ 
tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejsou £34 tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 104 tal.
Okowita per 100 kilo i 1000/o«=»10,00O°/# w miejsou 

bez beozki 21 tal. 28 sgr. płacono; na marzec i marzec-kwie­
cień 22 tal.'4-3 sgr., kwieeień-maj 22 talary 9-11 sbr., maj- 
czerwiec 22 tal. 12-14 sbr., czerwiec-lipiec 22 tal. 25 sbr. 
płacono.

Odchodzi.
. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m. 26 
. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 14 
mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44 

. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 33

Przybywa.
1-4 kl. rano g. 10 m. 9IPoc. 
1-4 kl. pop.g. 2 m. 9|Poc. 

. 1-3kl. pop. g. 3m. 30,Poc. 
. 1-4 kl. wiec.g. 9m. 30|Poc.

Odchodzi.
osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. — 
osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 49 
mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 14

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL
me-

f I
W dniu 4 marca r. b. za­

snął w Bogu opatrzony Sakra­
mentami św. ś. p. (1375)

¡Tadeusz Sokolnicki,,
były oficer wojsk polskich, 
przeżywszy lat 80.

Eksportacya zwłok z Pozna­
nia do Kaliskićj bramy odbę­
dzie się w niedzielę o godz.
2 z południa; pochowanie zaś 
w grobie familijnym dnia na- 
-tępnego w Mądrem pod 
Środą.

W smutku pogrążeni
synowie.

(m) Śrem, 4 marca. (Egzamin abituryenck i. — 
Teatr). Dnia 3 b. m. odbył się w tutejszóm gimnazyum u- 
stny popis abituryentów pod przewodnictwem radzcy szkólnego 
p. Pol te z Poznania. Jak to czasu swego donosiliśmy, zgło­
siło się do egzaminu abituryenckiego 7 uczniów klasy I wyższćj. 
W skutek niepomyślnego wypadku prao piśmiennych odstąpił 
od egzaminu ustnego jeden abituryent, tak że egzamin składało 
sześciu. Z tych sześciu uznano pięciu jako zdatnych do słu­
chania nauk uniwersyteckich, jeden zaś przepadł w egzaminie. 
Nazwiska tych pięciu abituryentów są: 1) Bartkoloineus Richard, 
2) Bietel Karól, 3) Goldinimann Edward, 4) Holec Michał, 
5) Iffland Walter. Pomiędzy nimi jest tylko jeden Polak. Do­
wiadujemy się , że z powodu coraz bardziśj ubywającój liczby 
uczniów, rozdzielone dotąd w osobne oddziały klasa 1 niższa i 
klasa 1 wyższa, mają być od Wielkiej Nooy w jeden połączony 
oddział. <

W tych dniach zjeżdża do nas z Kościana dramatyczne to­
warzystwo będące pod dyrekcyą artysty dramatycznego Kali­
cińskiego, aby dać kilka teatralnych przedstawień. Przed­
stawienia te teatralne będą się odbywały na sali Malińskie-

Wroclaw, 6 marca. Miesiąc marzec w tym roku 
zwykle piękną rozpoczął się pogodą, lecz odtąd powietrze zna­
cznie się oziębiło, tak że nocą przymrozki do siedmiu docho­
dzą stopni. 0 stanie siewów dotąd dość pomyślne wiadomości 
młiny, lecz jest obawa, aby dzisiejsze ostro przymrozki szko­
dliwego nie wywarły wpływu.

Handel zbożowy na wszystkich główniejszych placaoh za­
wsze jeszcze w głębokim spoczywa letargu. — Rosya bowiem, 
Północna Ameryka“ Chili, Kalifornia, straszyć nas nie przestają 
dowozami swerni, którym nadto wyobraźnia ludzka a może i 
manewr spekulacyjny prawdziwie olbrzymie nadają rozmiary. 
He zaś w tern wszystkióm rzeczywistości, dziś jeszcze dokła­
dnie oznaczyć się nie da, to tylko pewna, że do tój chwili do­
wozy te nic niezwykłego nie przedstawiają a przy tćm dowie­
zione zboże wszędzie łatwo znajduje odbyt; że mierne zapasy, 
jakie tu i ówdzie na spichrzach były, nietylko nie przybrały, ale 
się nawet w ostatnim czasie znacznie zmniejszyły; że nareszcie 
niedobór w zbożu wielu europejskich krajów dość jest wielki, 
aby z łatwością i większe spotrzebować dowozy. Jakkolwiek 
bądź, Anglia chwilowo bardzo słabo usposobiona, ceny w o- 
góle notuje niższe. Francya wprawdzie mato ożywiona była, 
lecz tam dążność zniżki tylko nie śmiało występowała. Słabe 
stanowisko mąki w Paryżu bardzo szkodliwie na targi wpływa. 
W Marsylii jednak, gazie zwiększony popyt, mianowicie do 
Szwajcaryi, znacznie przerzedziły spichrze, a dowóz w najbliż­
szym czasie nie wiele obiecujący, dążność zwyżkowa dość wi­
docznie przebijać zaczęta. — Belgia i Hoiandya pod wpływem 
słabych angielskich targów notowały niżej. Prowincye uadreń- 
sk e trochę lepsze w ostatnim czasie przybrały usposobienie. 
Południowe Niemoy, Austrya i Węgry bardzo stałe utrzymują 
ceny — przy dążności wyraźnie zwyżkowój. W środkowych i 
północnych Niemczech — liczne fluktuacye, jakie od kilku dni 
prawie na wszystkich zachodzą płacach, — przynajmniój jakieś 
zdradzają życie a nawet pewną budzą nadzieję, że się jeszcze 
wszystko na lepsze zamieni.

Na ostatniej giełdzie naszej notowano 1000 kilogramów 
pszenicy na ten miesiąc 84 talarów; tyleż żyta na teu miesiąc 
624, na marzec-kwiecień i aż do lipca 63| tal.

Na dzisiejszym targu naszym przy słabym dowozie i bar­
dzo powściągliwój podaży znacznie stalsze panowało usposobie­
nie i wszelkie gatunki zboża dość łatwego znalazły kupca.

Notowano :
Pszenicę za 100 kilogr.

Żjto
Jęczmień
Owies
Groch
Wykę
Łubin

(200 funtów) białą 
żółtą

żółty

7ł
7t

6ł

6
óS
5¿.

Tal.

niebieski 4ff-

8#
8t
7Á
7ł
8*
64
6
5ł
34

W dniu 7 marca r. b. o 
godzinie siódmćj z rana za­
snęła w Bogu, opatrzona sa­
kramentami świętemi, ś. p.

Anna Greiii,
przeżywszy lat 80. Nabożeń­
stwo żałobne i spuszczenie 
zwłok do grobu odbędzie się 
w Gurowie dnia 10 marca o 
godzinie dziesiątćj z rana, o 
czćm donosi w smutku pogrą­
żony (1448)

Najukochańszy nasz syn, mąż, 
ojciec i brat (1384)

Piotr Stankowski
zakończył życie 4 marca r. b. 
w Kaczanowie pod Wrze­
śnią, o czćm donosi znajomym

boleśnie stroskana
rodzina.

na pierwszóm piętrze piękne meble jako to 
garnitur pluszowy paryski składają­
cy się z kanapy, 8 foteli, 6 krze­
seł, Stołu, zwlereladło ze stołem 
i piątą z orzechowego drzewa, bufet z piątą 
marmurową, kanapę, « fotele i « 
krzeseł, stół, biurko eyllndro- 
ne mahoniowe, « łóżka z matera­
cami na sprężynach, # szafy do gardero­
by, umywalnią z piątą marmurową, 
szesląg skórą obity z drzewa orzechowe­
go , szafy do srebra, do rzeczy, bielizny, 
krzesła, sofy, stoły do wyciągania, 
do kwiatów i inne mahoniowe, zwiercia­
dła w złotych ramach i innych, dywa­
ny, piękne obrazy olejne,¡wielkie fi­
gury, piękne firanki do 6 okien, pię­
kną poreęlanę 8 pary uprzęży na 
konie a b 12 godzinie piękne pianino 
pollsandrowe. (H13)

Katz, komisarz aukcyjny.

Bolesł. Chelmicki.

» lelka aukeya me­
bli i pianina.

Z powodu przeniesienia pewnego urzędnika 
Sprzedawać będę za natychmiastową zapłatą 
w gotówce w ctwartek dnia 12 marca 
rb. rano od 9 a po południu od 3 godziny 
przy Nowo miejskim Rynko. Nr. 1O

Lokale przyjmowania dla far- 
bierni Sieburga i chemi­
cznej pralni znajdują się na 
Chwaliszewie 96 i Wil- 
helmowskim placu 12.

Giełda wrocławska, 6 marca.
Koni ozy na czerwona: bez zmiany; poślednia 104-114, 

średnia 12-13, piękna 14-15, wysoko piękna 154-16 tal.
Koniczyna biała: spok.; pośled, 11-13, śred. 14-16, 

piękna 174-19, wysoko piękna 20-21$ tal.
Żyto: per 1000 kilo stalój; — na marzec i marzec- 

kwiecień 62}, kwie.-maj 62j-J p., maj-ozerwieo 63j żąd., czerw- 
lipiec 63| tal. pł. i żąd.

Pszenioa: per 1000 kil. 84 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 70 tal. żąd.
O wieś: per 1000 kilo 674, na kwiecień-maj ¡58 maj-czer­

wiec 58{ tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

tal. żąd. — tal. płac.
Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Olój rzep, per 100 kilo prawie bez handlu; w miejscu 18| 

tal. żądano; na marzec i marzec-kwiecień 18^- żąd., kwieeień- 
maj 18$ tal. pł.

Okowita za 100 lit po 100 pr. ceny mało zmień.; w miej. 
2i| talar, żądano 21-&- tal. płacono; na marzec i marzeo-kwiec. 
22A-22 płao., kwiecień-maj 22 żądano —, maj-ozerw. — i., 
czerwiec-lipiec —żąd., lipiec-sierpień 23 p. 23|ż., sierp.-wrzesień 
23£- tal. żąd.

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl . towar

tal. ar. fn. tal. ar. fn. tal. sr. fn.
îà Pszenioa biała 8 27 6 8 15 _ 7 20 —

' n łółto 8 17 6 8 8 — 7 20 —
Żyto .... 7 2 6 6 20 — 6 5 —

0: S' Jęczmień . . 7 7 6 6 27 6 6 12 6
O . Owies . . . 6 4 — 6 — — 5 25 —

Grooh . . . 6 10 — 6 — — 5 20 —
¡□’S’ iRzep .... 8 & — 7 25 — 6 22 6

a Rzepik zimowy 7 22 6 7 2 6 6 17 6
Rzepik latowy 7 17 6 6 27 6 ó 12 6

Kursa telegrrailczue.
8ZGZECIÄ, 7 marca 1874. 

Stan powietrza:

spok.Pszenioa 
na wiosnę 84| 
na maj-czer. 84f' 
na paźdz.-list. 80

Żyto: słabo 
na wiosnę 61 
na'maj-czerwiec 60 
na jesień 57|

BERŁIK, 7
Stan powietrza: wilgotne,

Pszen. spok. 
na kwiecień-maj 
lipiec-sierpień

Żyto słabo 
w miejscu . 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwieo 
na sierp.-wrzes. 
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na luty
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz. 
Oków. spok. 
w miejscu 
na kwiecień-maj

na sierp.-wrześ.

stale

Olój rzep.: alabo 
na — 
na wiosnę 184 
na jesień 20.

Okowita: 
w miejscu 21|
na kwieć.-maj 22| 
na ezerwiec-llpieo 22j 
na sierp.-wrzesień 23£ 

marca 1874.

kurs ! kara
początk. końcowy

87
814

634
63Ï
624
584 \

19i
19>
—
21”/,,

--, .
22 11

o 22 25
23 6

Owies: stale 
na kwiec.-maj 
Olój skalny: 
w miejsou 
Maroh. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany . 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7'|, °|0 Rurnuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb, 
Usp. spok.

kar*
pocgątk,

594

104
1034

Skład fortepianów i harmonii
z Berlina, Lipska i Stutgartu

póleca po umiarkowanych cenach (202)

S. 1UAII A.
Św. Marcin Nr. 82 i Podgórna ulica Nr. 5.

W
łaścicieli starych akcyj 
Tellurowy cli wzywa się n1’ 
niejszóm na poufną naradę w nie* 
dzielę dnia S h. nie o 3 
dżinie do Hotelu dn STor«1 
na drugićm piętrze z prośbą, aM 
z sobą przynieśli spis swych akcyi własno^' 

cznym podpisem opatrzony. (lses)
__ ______________ iUodatcUL



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 55.
Niedziela dnia 8 marca 1874.

Zebranie róBni- 
cze pow. śremskie-
gO odbędzie się w czwartek

12 ni&rea
w zwykłem miejscii posie­
dzeń. (1388)

Walne Zebranie 
Towarzystwa rol­
niczego inowrocła­
wskiego odbędzie się w 
Inowrocławiu W pią­
tek dnia 13 mar­
ca r. Ił. o godzinie 12 
w południe w lokalu pana 
Wituskiego, na które 
wszystkich uprzejmie za­
prasza (1349)

Dyrekcya.

List pasterski
inajprzewielebniejszych Księży Biskupów w 

państwie pruskióm.
W tych dniach wyjdzie w moim nakładzie okólnik wydany przez najjaśniejszych 

pasterzy Kościoła katolickiego w Prusaoh wskutek uwięzienia Najprzewielebniejszego 
Arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego.

Doniosłe słowa naszych arcypasterzy służyć będą w czasie smutnym, który wnet 
może wszędzie podobnie nastąpi jak w Księstwie Poznańskiem, wiernym chrześcianom 

i kościoła świętego na otuchę i pociechę. Dla tego w każdym domu katolickim po­
winna ta ostatnia tymczasem pamiątka naszych przewodników duchownych się znaj­
dować.

Jeden egzemplarz okólnika kosztuje 1 śbr; 15 egz.: 10 srb. 100 egz. 1 tal. 10 śrb,
Proszę o liczne i prędkie zamówienia.

II. FtlSeenig
w Gdańsku (Danzig) 

 Poggenpiuhll. 

Nader ważne U

Dnia 24 marca
odbędzie się we Wrześni w 
hotelu p. Pap rzyć kiego o 
godz. 11 przed południem po­
siedzenie Tcw. rolni­
czego średżko-wrzesiń- 
sko-gnieźnieńskiego, na 
które zaprasza (U00)

Dyrekcya.

Wa korzyść zakła­
da Elżbiety.

W poniedziałek dnia 9-go marca 
o godzinie 6-tćj

na sali Bazarowej
(1429) będzie miał odczyt

p. dr. Kusztelan:
„0 elektrycznych zjawi­

skach w atmosferze.“
Bilety na sześć prelekcyi po 9 

złp., na jednę prelekcyą po 2 złp. 
w księgarni M.Leitgefora iSp.

«®ae®e©©s®a@9e»©®a©®@s@®
- Handel szyb, szklarnia

IW. Kilińskiego i Sp
Bazarzew

wykonuje wszelkiego rodzaju roboty szklarskie: Oprawy 
obrazów, kolorowe okna do kościołów itd. 
przy skorej i rzetelnej usłudze. (iii)

Na inspekta szkło, kista wraz z opakowaniem 9 tal.

Co tylko wyszły w księgarni nakładowej Ci. Cirote’go w 
Berlinie i są do nabycia we wszystkich księgarniach:

Shakespeare’s 
Dramatische Werke.

Uebersetzt von Schlegel und Tieeli.
Pierwsze ilustrowane w ydanie (Orote’go)

z t»aniilj więcej 65© ilustracjami.
W 45 poszytach po 5 sgr. — 18 kr. reń. — 70 centymów. 
Żaden autor nie nadaje się tak do ilusfracyi i żadnego autora dzieł tak

dawno nie oczekiwano w dobrem ilustrowanem wydaniu jak dzieł Shakespeare’a.
W każdym domu

dzieła te znajdować się powinny, dla czego uprasza się usilnie o jak najrychlej­
szą na nie subskrypcyą. (1405)

CENNIK
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufinann.
Poznań, Sapieżyński plac 1. od do
 tal.sg. tal.sg.

Obwieszczenie.
We wtorek (1419)

|dnia lOgo marca r. b. po po­
łudniu o godzinie 3giej

odbędzie się na tutejszśm probostwie 
łtermin licytacyjny celem sprzedaży o-
jkoio ąąą stojących brzózek
Pdo Spitala tutejszego katolickiego nale- 
fżącyeh najwięcej dającemu, na który 

chęć kupna mających niniejszem zapra- 
Hszamy.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą u prezesa niżej podpisanego dozo ' 
ru, tutajszego proboszcza Nitschke. 

Mosina, dnia 5go.marca 1874.
Dozór ś pi tai a k ato lickiego

Codziennie świeżo paloną 
iiatvę z parowej machiny w
najprzedniejszych gatunkach poleca po 
bardzo umiarkowanych cenach (1436)

.1. Ii. Nowakowski.

Starą Iltewkę,
(1414) starożytny trunek narodowy

w wyborowym i doskonałym gatunku poleca po umiarkowanćj cenio
fabr. sprytu, araku, likworów i wódek słodkich

Adolf lieymann
w Poznaniu, Wielkie Garbary Nr. 33.

Bielizna dla panów.
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe.......................................................... 1 —

, „ z delikatnemi lnianemi przodkami i mankietkami . . 1 10
„ „z kolorowanemi przodkami..................................................... 1 10n „ z haftowanemi przodkami...................................................... 1 10
„ „z francuzkiemi przodkami......................................................120

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami.................................... 115
Koszule' nocne....................................................................... ......... — 20
Gacie.................................................................................................................... — 25
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin . . . . . 1 15

„ mankietki......................................................................................... 8 —
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul.................................... — 5
Szkarpetkt dla panów, para . . ...................................................... ........ — 7|
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.
Nocne koszule czysto lniane.......................................................................................1 15
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe . . ,............................................— 25
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., brylantin....................................................1 20
Majtki szyrtyngowe..............................................................................................— 20

,, walisowe........................................................................................  1 —
Spódnice....................................................... ............................................................1 —
Spódnice z powłokami...............................................................................................2 —
Penoiri.................................................................................................. . . 1 10
Czepki nocne . . . .   — 10
Czepki negliżowe . . , . . ......................................................— 10

L a y e 11 e, wypraw# dla d z i e c i od 20 do 200 ta .
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku 

Lniane chustki do nosa dla panów 1 dam od I tsl. 20 sgr. do 12 tal. 
lliscliiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z dokła­

dną nauka. ■
-------------------- (105)

Kołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki
po wszelkich cenach i jakości.

3SF- Koronki i hafty w największym wyborze.

Ijl5
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Świeże
ostrygi

angielskie
L1434]poleca

Grand Hôtel de 
France.

Wyszła z druku i jest do nabycia (1430)
Książeczka o Kościuszce

dla dzieci polskich ułożył J. Chociszewski. 
96 str. z obrazkami Kościuszki. Cena z o- 
prawą 3 sgr.. z przes. franko 3| sgr. Cena 
w partyack SS opp. egz. S tal. 5:sgr. 
za 50 egz. 4 tal, za iÓO egr. opra­
wnych ł tai. Uprasza się o łaskawe ■ 
spiesznie tej książeczki zamówienia pod adr.
J. Chociszewski Poznań.

Z fabryki mej wyrobów z lane­
go kamienia, polecam gotowe Mo­
ry ta dia koni, bydła 1 
trzody, flisy kolorowe 
na posadzki, ławki i 
stoły ,d© ogrodów , ti-
f,nry Świętych i myto- 
ogicznc, wodotryski, 

wazony, ozdoby archi­
tektoniczne itp. (1416)

A. Krzyżanowski.

Niniejszćm zwracam ponownie uwagę sza^ 
nownej Publiczności na to, że fttlirykft moja 
i hurtowy znajdują się przy Sze­
rokiej ul. SD, dla czego proszę, aby listy 
i zamówienia adresowano na Szeroką, uk 
ID. Skład mój deteliczny znajduje się jal 
dawniój tak teraz przy ulicy Wodnćj 2. 
SAMUEL ftANTOROWICZ jun. 

Fabryka karmelków i konfitur. [U3I]

Biza« w niedzielę dnia $ lun.
f§P zamknięcie Sgg

paryskej wystawy 
biżnteryl i artykułów 

zbytkowyeh.
Będące jeszcze w zapasie przedmioty sprzedają się dla oszczę­

dzenia znacznego frachtu i cła po uderzająco tanich lecz 
stałych cenach. . (1300)

Edward Tovar. PARYŻ, obecnie tutaj.
Hotel Myliusa, pokój Nr. 8. na I. piętrze.

Kolej olcśnicko - gnieźnieńska.
Akcyonaryusze Towarzystwa kolei oleśnicko-gnieźnieńskićj wzywają się 

uiniejszćm stósownie do § 6 Statutów Towarzystwa, aby piątą i szóstą 
ratę po 10g a więc razem dwadzieścia procent
na akcye pierwotne w sumie....................................20 tal. — sgr. — fen

i to stosownie do § 8 z potrąceniem prowizyi 
na wpłacone już czterdzieści procent za czas
od 1 stycznia do połowy kwietnia r. b. per — „ 17 „ 6 ,.

a więc netto
na akcyą pierwotną,

ua akcye zaś pierwotne z prawem pierwszeń­
stwa w sumie..................................................
z potrąceniem prowizyi jak poprzednio per .

19 tal. 12 sgr. 6 fen.

40
1 5 „ —

i rólestwo saskie.

Technicum
Mittweida. (120)

Wyższa szkoła fachowa
dla inżynierów machin, werkmistrzów itd. 
Rozmaite plany nauk stósownie do wia­
domości przygotowawczych. Najbliższe 
przyjęcie: 15 kwietnia. Plany nauk bezpł. 
przez dyrektora inż. C. 'Weitzel. — 
Nauka przygotowawcza bezpł.

Warszawski magazyn obuwia
męzkiego i damskiego

przy Willielmowskiej uBicy Ar. IS
naprzeciw hotelu francuzkiego.

? E. ANDRZEJEWSKI. (12911

Le pensionnat de jeunes 
ûenioisel. de la noblesse

Eden
laca Uerikon, au bord du

de Züric (Suisse) 
dans une situation salubre et magnifique du 
ac de (Züric, outre la culture de l’âme et 
,ea soins particuliers du corps, perfectionne 
,aas tous les arts et sciences indispensables 
,‘éducation d’une jeune dame. Il commence 

Pâques avec un nouveau cours. Prospectus 
’r demande gratis. Pour de plus amples 
nseignements s’adresser à (1280)

^6 2o.z.j La Direction.

Astr, kawior perłowy el- 
bl. minogi, przednią markę Sar­
dynek w oliwie.

1 puszki po 8 śrb.
I „ „ 14 śrb., przy odbio­

rze więcćj paczek jeszcze tanićj;
Ramb. tłuste Bydlinki Wę­
gorza wędzou., tłuste Śledzie 
wędzone, różne gatunki Serów 
zawsze w świeżym, najprzedniejszym 
towarze poleca (1439)

J. li. Nowakowski.
Co tylko otrzymali: świe­

żego zielonego, wędzo­
nego i marynowanego 
łosoia »srebrnego, wę­
dzonego i marynowa­
nego węgorza, astr, ka­
wior jako też algr. ka­
lafiory (144)

W.F.MeyeriSp.
Plac Wilhelmowski 2.

a więc netto 38 tal. 25 sgr. — fen. 
na akcyą pierwotną z prawem pierwszeństwa 
w czasie (1403)

od 15 do włącznie 30 kwietnia r. b.
w domu bankowym Mendelssohn et €omp. w Berlinie, Schlesi­
scher Bankverein w Wrocławiu, w kasie powiatowo- 

, komunalnej w Miliczu. kasie kamelaryjnój w Krotoszy­
nie lub kasie kamelaryjnój w Wrześni przy przedłożeniu ar 
tuszy kwitowych wpłacili. Uprasza się, aby wpłatę tę uskuteczniono iii 
możności w jednćm z wyżćj podanych miejsc przyjęcia, w którćm wpłaty 
dawniejsze miały miejsce.

Wrocław, 25 lutego 1874.

Rada Nadzorcza..
podp. Hrabia Maltzan.

Ola kantorów drzewa, resp. właścicieli wiel­
kich dóbr z lasami łub fabrykami w Rosy, Kró­

lestwie Folskićm i W. Ks. Poznańskióm.
Od lat 8 czynny w posiadłościach hrabiego Platera — od 6 lat jako nadleśniczy resp. za­

wiadowca nadleśnictwa tern zajęty, by lasy hrabiowskie wyzyskać przez zbyt porębów i odstawę 
wodą drzewa obrobionego do Niemiec a od 2 lat będąc równocześnie dyrektorem wzmiankowanych 
zakładów7 fabrycznych w położonych w Królestwie Polskiem jego majętnościach, (gorzelnia parowa, młyn 
parowy, tartak, olejnia i młyn do mielenia kości), zamierzam opuścić me stanowisko i poszukuję 
takiego samego lub podobnego od 1 lipca rb.

0 łaskawe oferty upraszam pod moim adresem: (14ó4)

W
Dyrektor fabryczny: Szczepański

Kruszniewie pod Łosicami pod Warszawą.

Świeżą przesyłkę

pięknyclimesyńskich 
pomarańczy i cytryn
otrzymał przez Tryjest i poleca

S. Sobeskł.

432)

Świeże tłuste
hainb. bydlinki

polaca [1443]

J. S. IfflEB
Nowy transport

Herbat chińskich
ostatniego zbioru w znanych już wy­
bornych gatunkach odebrał co tylko 
i poleca _ (1457)

J. K. Nowakowski.
Skład mój

HERB1TT
zaopatrzonyjpatrzony starannie 1 obficie od 
5 do 18 zip. polecam, ręcząc za smak czy- 

biorze en sro» mianowicie

The Singer manufacturing Comp. New-Jork
największa fabryka machin do szycia w świecie

na każdej wystawie uwieńczonych na ¡pierwszą nagrodą, poleca swe uznane wszędzie 
za najlepsze i najtrwalsze i do każdego procederowego celu oraz do użytku fami­
lijnego stosowne machiny do szycia. (1420)

Gwarancja — nauka bezpłatna — spłata ratami.

G. Nekllinger, Wilhelmowska ni. 25.
Agent generalny Singer manufacturing Co. na WXPoznaiiskie.

sty. Przy odbiorze en gros mianowicie 
w skrzynkach oryginalnych jak
najtanićj. (660)

J. N. Leitgeber.

Drożdże
najprzedniejszej jakości pod każdym 
względem poleca w codziennie świe­
żych przesyłkach najtanićj (1438)

J. Ii. Nowakowski.
Łaskawych mych większych odbior­

ców upraszam o rychłe zamówienia, 
abym w ostatnich dniach przed Świę­
tami mógł życzeniom zadosyć uczynić.

J. IŁ Nowakowski.
Stoli fisz

w' dobrym gatunku poleca (1433)

A. Duchowski
Podgórna ulica 14.
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Zdatny
(cukiernik) (1393) 

znajdzie zatrudnienie w cukierni

B. Logi w Gnieźnie.
Tekturę sTiiołowcowa- 
ną, ogniotrwałą, smo­
łę z węgli kamiennych 
1 asfalt polecam oraz przyj­
muję zamówienia na całkowite po­
krycia dachów, dalej as­
falt naturalny, jako war­
stwę do izolowania, do wylania 
posadzek w gorzelniach, browa-

Vin de Bugeaud
TONI-NUTRITIF

AU QUINQUINA et AU CACAO COMBINES.
rach i. t. d. (1417)

A. Krzyżanowski
Wszystkie, jakie tylko istnieją, gatunki lin 

i linek do żeglugi, da budowniczych i do go­
spodarstwa, wielki skład hoiioplanycBi; 
popręgów trybowych surowe i w 
smole gotowane, rzemienie do machin, rze­
czywiście . najlepsze smarowidło do wozów, 
smołę z węgli kamiennych, asfalt, dziegieć, 
smołę z drzazg, osełki (mazurskie) poleca
Juliusza Schedinga następ. 

Skład ikantor przy Chwaliszewskim moście.
(1409)

x Aparaty do wyszynku pi­
wa za 1 tal. 85-300 dostawia w naj- 
doskonalszem i najlepszem wykonaniu 

»podgwarancyą.Balony,pnmpy powie­
trzne bufety wyszynkowe, z aparatem chłodzą­
cym, mannometry, kurki, wentyle itp. ma za­
wsze w zapasie a sprzedającym z drugiej ręki 
daje rabat. Weidmanna fabryka machin 
Wrocław obok Liebichshóhe (1427)

Fotografie
każdej wielkości, fotografie naturalnej wiel­
kości wedle kart wizytowych, reprodukeye 
obrazów każdego rodzaju jako też ulubione 
obrazy emaliowe uznanej dobroci poleca pra­
cownia fotograficzna (1294)

A. Caspari & Co.
22. Wilhelmowska ulica Nr. 33. 
Wyszynk wódek i pi­

wa połączony z przekąska­
mi jest w najlepszej części miasta 
z wszystkiemi i meblami i przy­
rządami od Igo kwietnia r. b. do 
wynajęcia. Do odebraria potrze­
bne są 350 R. Bliższych szczegó­
łów udziela p. Laskowska, 
św. WojciechjlS. (1428)

W mieście powiatowem, położonem nad 
koleją żelazną i w blizkości granicy, jest

iiaudei żelaza
rłączony z handlem korzeni cygar 

wina mający tuczny obrót i wielką klien­
telę. rodakowi do sprzedania.
Gdzie o bliższych szczegółach dowiedzieć 

się można wskaże Ekspedycya Dzien­
nika pod liczbą 1276. ' (1276)

Fabryka tektury, 
asfaltu i powrozów

Juliusza Schedinga nas,
cztery razy uwieńczona srebrnym medalem 
na Szczecińskiej wystawie międzynarodowej, 
poleca tektury wszelkiego rodzaju i wszelkich 
rozmiarów, jako tóż asfaltowania, reparacye 
i pociągnięcie smołą starych dachów pod gwa­
rancją, że prace wykonane zostaną przez do­
brych i pewnych ludzi — zezwala się na 
spłatę ratami. (1407)
Kantor w Poznaniu przy Chwaliszewski moście.

Poszukuje się kapi­
tału około (1330)

20,000tał.
na pierwszą hipotekę po landszafcie. 
Bliższe warunki pod adresem A. 
H. post. rest. kruszwica.

Dobra wiejskie
każdćj żądanej wielkości w W. Księ­
stwie Poznańskićm, dobrze położone, 
wskazuje do korzystnego nabycia

GersonJarecki,
Magazynowa ul. 15 w 

(1406)
Poznaniu.

Najsławniejsi lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają użycie wina Bugeaud polegającego na połączeniu chiny i kakao w słabo­
ściach pochodzących z niedokrwistości, w newralgiacli różnych objawów, upławach, w prze włó­
cz,ici biegunce, osłabieniu płciowem i utracie nasienia, w Krwiotokacli bez uszkodzeuia 
organizmu, w peryodzie adyiiamicznym po gorączkach tyfoidaloych, w słabościach skór- 
towtycziiych i d*

Nadaje się zwłaszcza w powrocie mozolnym do zdrowia dla kobiet delikatnych, dzieci wątłych, starców osłabionych wiekiem 
i kalectwem. I/<Jnioii Medicale, la Gazette des .Hôpitaux, l’Abeille medicale. Towarzystwa lekarskie 
sprawdziły wyższość tego lekarstwa nad wszystkiemi środkami tonicznemi.

Unikać należy fałszerstwa i naśladownictwa.
Skład główny do sprzedaży hurtowej w Paryżu w aptece P.. Leheault, 53, rue de Reaumur; W 1. OZliailiu W aptece 

P. Ora Mankiewicza.

Wieś
około 1500 mórg do wydzierżawienia 
w pobliżu kolei wrocławsko-poznańskićj 
na lat 15 lub 30. (1421)

Do objęcia dzierżawy potrzeba około 
10 tysięcy tal. Bliższych warun­
ków dowiedzieć się można X. Is. 
Śmigiel porte restante.

Wszystkie gatunki wężów gumowych, 
płyt, pierścieni, paku, wszelkie gatunki 
wężów konopianych, węborków do
ognia poleca (1407)
J uliusza Schedinga nast.

Skład i kantor przy Chwaliszewskim moście.

J. Bnchholz,
ERYZYER TEATRU 

33 Wodna ulica 33 
poleca w najnowszym, najobfitszym wyborze
i po najtańszych cenach:

warkocze, loki, szy- 
niony z lokami, jak© 
też toupe, peruki dla 
dam i paaiów wr do­
brem wykonaniu.

Roboty z włosów, nie znajdujące się na 
składzie, wykonują się w najkrótszym czasie 
po umiarkowanych cenach.

Równocześnie donoszę, że wszystkie po- 
wyżćj wymienione rzeczy wypożyczają się 
także jak najtaniej.

J. Buchhoiz,
fryzyer teatru.

13. Wodna ulica 13.

""iiSSr5 CYGARETKA INDYJSKIE
[Canabis indica]

pp. GRIMAITLT <WP.,
aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby nie 
były formie i postaci, miały za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech a powtórzone w Fran- 
pani Kurtz w Troisdori donosi 22.|5. 72: • przekonały że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają

¿Scyą a’nterazP dziwRbyś Te sam? (WAde- i własności skuteczne do zadziwienia przeciw tćj słabości, jak również przeciw

Parai-skich 
środków klasztornych.

Pan Reck, pastor w Johannisberg donosi 
7.(5. 72; „We wszystkich przypadkach, (w 
błędnicy, hemoroidach i suchotach) środki 
klasztorne przewyższyły nadzieję pacyen- 
tów. (106)

. aę ... 
ozenie liszai zastarzałych.) Mogę się teraz 
pokazać znowu między ludźmi.“

Pani Berta Hąunschild w Dortmund do­
nosi 10.|7. 72: Środki klasztorne sprowa­
dzają u mnie zupełne wyleczenie“ itd.

Zdrowie jest! 
najszlache­
tniejszym
skarbem

człowieka.

ratunek,
zdrowie

dlą
wszystkich ! 
wszystkich!

¡Ktostudyuje 
ciało swoje, 
mija nie.je-

I den skopuł. 
Cherwy.

kaszlem nerwowym, suchotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utracie 
głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. (3)

Dostać można w Poznaniu w aptece p. Dra Jankie­
wicza w AWarszawie w składach materyałów aptecznych pp. Mro­
zowskiego, Gallego i Spiessa._________________________________ ________

Tórfiarbl
zagłębiające się od 6 do 18 stóp z najnowszemi ulepszeniami fabryki poleca i udziela 
cenników jako też bliższych objaśnień (H51)

fabryka patentowana lorfarek
W. A. Brosówsty w Jaseiaitz pod Szczecinom.

Osiedliłem się w Tucholi, j

¡Dr. Garsztka,{
lekarz prakt., chirurg i akuszer.

1; :c> ł

O© budowli
poleca jak mijtanići (570)

szyny kuSea żelazu.
podciągi z kutego żelaza, 

filary Z lanego żelaza
Robert Wolff

Wrocław, Rynek 1.
Angielskie rury z palonej 
gliny od 3—24 cali śre­
dnicy w świetle, wewnątrz 
i zewnątrz polewane, na 
przepusty, mosty i wodo­
ciągi, szczeciński Portl. Ce­
ment, wapno gogoliiiskie, 
gips mularski i alabastro­
wy. trzcinę, dachówkę, ba­
warskie, metlachskie mar­
murowe i łupkowe flisy, 
płyty, stopnie, rynny, progi 
i nagrobki z granitu, pia­
skowca i marmuru, oraz 

sztachety żelazne
poleca (1416)

A. Krzyżanowski.

Śniadanie dla dzieci.
Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, 

cierpiących na piersi i żołądek lub 
dotkniętych chorobą błędnicy i nie­
dokrwistości, jest najpożądańszem

RACAHOUT ARABSKIE
p. Delangrenier w Paryżu.

Dostać można w Poznawlu w apte­
ce p. dra Manhlewieza i w cukierni 
p. S. SobesUiejęo, we Lwowie iw Kra­
kowie w aptekach pp. Mikolascha i Trau- 
czyńskiego. (23)

Dra Pattison’a
wata podagryczna

uśmierza natychmiast i leczy szybko
podagrę i reumatyzm

każdego rodzaju, jako to: bóle w twarzy, 
piersiach, gardle i zębów, podagrę w głowie, 
rękach i kolanach, darcie w członkach, bóle 
w krzyżach i biodrach. (952)

W paczkach po 8 sgr., w półpaczkach po 
5 sgr. do nabycia w Poznaniu u pani 
Amalii Wuttke, Wodna ulica 8:9._____

PASTYLLE PIERSIOWE
J. JEZI0LK0WSK1EG0 

apt.. I ki.
w Wrocławiu, Scheitniger.-Str.16b
leczą wszelliie choroby pier­
siowe. Cena 6 złp. (109i

HYDROCLYSE
nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 

wytrysku,
jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
gi,dna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra Man 
kie wieża. ___________________ (10)
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Parai-skie
środki klasztorne

Do nabycia 
przez wszy­

stkie księgar­
nie krajowe 

i zagraniczne
jak też 

wprost pod 
przepaską

w swem bło- 
giem działa­
niu na orga­
nizm ludzki 
we wszystkich 

możliwysh 
chorobach 

przez
P. dr. Cherwy.

z angiel. 
Cena 5 sgr.

za nadesła­
niem 5 sgr. 
w markach 
pocztowych 
przez księ­
garnią na­
kładową C. 

Wintermeyer 
w Duisburg 

n. R.

UST” Koniczynę
jako też wszelkie inne nasiona poleca w wyborowych gatunkach i zaku­
puje po najwyższych cenach (1136)

Mlcliaelis A. Katz.
Wysadki głog u pospolitego, wedle grubości sortow. za 1000 3 
Wysadki olszowe 2-letnie, silne, 2—3' wysokości „ 5

za kopę 3—4 
,, 6—8

-
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Dom. Lwówek 
pod Pniewami ma na 
sprzedaż trzy |-ro­
czne. byczki rasy 
szwyckićj. (1418)

Aukcya. ;

W czwartek dnia 12 mar­
ca r. b. od godz. 10 przed połudn. po-; 
cząwszy, sprzedam w Sziieciskach 
pod Zaniemyślem; (1383)

8 koni foruałsklcli,
2 wozy furmańskie wraz 

z chomątami i kilka wozów 
lżejszych,

10 pługów żelaznych,
8 krymerów,
9 pługów o 3 łopatach,
2 maszyny do siewu, 
młockarnią parokonną,
8 sikawek wraz z wężami, 
wagę wielką itd.

przedmioty wszystkie w stanie dobrym, 
publicznie więcćj dającemu za gotowy 
zaraz zapłatę.

Komisarz aukcyjny. 
Schroeder.

-6 tal. i 
-6 ,

Dominium Dominowo
¡pod Środą ma na sprzedaż dwa

liieriiozy
rasy polskiej do rozpłodu zdatne, 

(1440)__________ I

Aukcya bydła roz­
płodowego.

We -wtorek dnia 23 kwie­
tnia przed południem o 12 godzinie 
zamierzam odbyć I. aukcyą około 40

Jodły przesadzane 2—3'
Sosnę Weymnta przesadzaną 2—3'
Klony, drzewa do alei, czerwone i białe pełiie jako tćż 

rozmaite drzewa i krzaki do ogrodów i parków poleca

C. Bruggemann
Gnieźnie.

Nalewu 1874

(904) w

Mąkę Z kości parowaną i pre-|«‘»^XT”eMcfZ‘U« 
parowaną, fHincrfOSkltparowaną, ülipcriOSlSAl K S'il"
ana Baker’a i w ęgfle z ko 
ścl, amoniak i ¡guperfos 
fat K krwi

sięcy z mśj czysto hodowanej arnster« 
damskićj trzody pelnćj krwi, odznacza 
jącćj się szczególnie silną formą ci® 
i wielką ilością mleka. (1410) 

Trzoda jest zupełnie zdrowa a zwie 
rzęta młodsze na aukcyą wystawiom

jako tćż wszystkie inne sztuczne nawozy I ZUpełnie już odwykły od mleka, 
poleca pod gwarancyą zawartosei Furmanki na poprzednie rychłe zgłoj

Chemiczna fabryka nawozów
szląsko-marchijskićj.
Król, domena Lcnbus p«' 

Maltsch iijO., w Szląskn.
II. v. F r a n t z i u s. J

Miejsca od św. Jana r. b. dla «
rzędników gospodarczych 
zarazem pisarzy, kiacliarzy, 
walerów i t. d. M. Wesołowski 
Wodna ulica Nr. 25. (1371)

Maurycy lilcls €omp<
Draniciibnrgskaf abr. chemiczna,
którćj reprezentacyą przyjąłem na siebie, poleca swe za wyborne uznane 
materyały nawozowe po jak najtańszych notowaniach.

Polecam panom gospodarzom szczególnie mąkę z kości wysokich sto­
pni, 5—O pret. azotu zawierającą i rozczynioną, parowaną mąkę 

kości, Mejillones, amoniak, superfosfat z węgli, z kości i z popiołu z
kości ¡pod gwarancyą zawartości ,a próbami i
chętnie na usługi. (1435)
Wszelkie nasiona rolnicze są w zapasie.

Ludwik Kunkel.

1Polak, bezżenny i w'»
, , a i A«»! OilOin ot) woiskowości, przez toobszernemi {cennikami jestem ika»ście lat większemi ndjątkami śamotó 

nie zarządzający, w dobre świadectwa i J 
komęndacye zaopatrzony — obecnie w i®1 ■ 
scu — poszukuje od Św. Jana rb. odpo” 
dnićj posady. Adr. wskaże Administw 
Dziennika Pozn.pod Sr. IBS'S. (11J|

Kmcharz.,
I żonaty z małą familią i wolny od M(977)Mieszkania

Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzy- ° K wria ‘ nrzv
żu, migrenę, reumatyzm, stężałość członków,i -—łi----- 1—--
żganie w boku, kurcz w łydkach leczy grun-

CZEMUZ C1EIIP1EC?! Iskowości w średnim wieku, biegły 
j swoim fachu, poszukuje odpowiednie , 
miejsca od 1 lipca r. b. pod adrese i 

post. rest. Gtołańc«» (l351

Służący,
I mi rekomendacjami jest po^11 
¡kiwanym od 1 kwietnia. 
szenia poste rests»®*'1 
still, lit. NI. !<• gron £ee.

z wszelkiemi wygodami są do
Strzeleckiej ni. 13|14.

a £ M t- . 
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naturalne wody mineralne świeżo z żganie ♦WIł♦’♦♦ ♦ ♦iWl*.to. s zdrojowiska z Kiiiit:!, Uns, Mona- townie Karol Simon, hydropata, wy-
® £ o s 9-o n.2 o s......... . nalazca Fluidu i opartej na nim sztuki lecze-'

nia, Leszno. _ Jj'-L96Ł

Dzierżawa dóbr.
Majętność z wsi i folwarku Się skla 

dająca, 3 j mili od Poznania'' nad szo­
są, — 2,900 mórg obejmująca przewa­
żnie w pszennćj glebie i w kulturzć 
jest od Igo lipca r. b. do wydzierża­
wienia na 12 do 15 lat. — Bliższej 
wiadomości udzieli Ekspedycya 
Dziennika Poznańskiego 

pod ¡»o, 1452. (1425>

Drzewa i krzaki owo­
cowe i egzotyczne

wysoko- i nizkopienne, piramidalne, szpale­
rowe itd. Katalogipprzesyłają się na żądanie. 
Sprzedaż hurtowa brzoskwiń 1 apry- 
kóz po 25 do 76 tal. za 100 sztuk.

p Denizot,
1 Górczyn per Poznań
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ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
eża; we Lwowie w aptekach pp. P. Miko- 
lasch i Ruchera; w Krakowi« w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i W. Re­
dyk a; w Brodach w aptece p. M. Kulak 

Franzos. (19)

burga, Hall, Friedrichsball, 
Virliy, Wełlbaeh, Wildlingen
nadeszły już do (1345)

Dr. Mankiewieża,
Wilhelmowska ul. 22.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

Zalecane w słabościach gardła, chry­
pce, zapa leniu gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i, gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają, szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. D et han, Pau- 
b o u r g S t. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. ALikolasch. —

Licytncya
w dniu 1Q marca r. b. 
odbędzie się w Huchocinie 
w miejscowej karczmie na

drzewo budowlo- 
we, porządkowej 
opałowe, rówiiież 
blochy i deski, tak 
sosnowe jak i dę­
bowe. <1424)
Zamówienia na takowe Za­

rząd przyjmuje.
Następna liey tacy a odbę­

dzie się w dniu 24 mar­
ca r. b.

Zarząd leśny,
Ruchoci n.

gosp0^
uwiciu, zaświadczaj

I poleca”stręczarka StawczyM^®’ 
pieżyński plac Nr. 6.____ LIS

Kucharki, mamki, 
{pokojówki z dobremi

pilny, trzeźwy, z małą łamiM, 1 
od 1 lipca r. b. innego POE1(łs:L v 
Oferty łaskawe franco ”*7* ęj

I poste restante.____________ -- -''li
Dziś w niedz. po połud. od 31
wielki

’,1444) na sali „FELDSCHLOS^.

W. Łebiński) w Poznaniu.
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